Redakcja: Zawadzka 1 == Admini- 
stracja: Piotrkowska 11, — Telelo- 
my: 38-28, 228 | 229, 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa: przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu 


Miesięcznie w- Łodzi 3 zł. 20 gr. 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50. 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuly nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważanę są za bezpłał- 


3 ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
: I odrzuconych redakcja nie: zwraca. 
| Polsko-niemieckim rokowaniom handlowym 
b | 
| OROZI DWULETNIA PRZERWA. 
. Hermes kierownikiem spółdzielczości rolniczej 
ww: Niemczech. 
a | Berlin, 30, 9.- (Od wł, kor.) — korzyści celnych 
a isja dr. Hermesa wytworzy |na okres przejścio wy. 


Dr. Hermes obejmie w najbliż ' 
zza 


R w Niemczech sytuację, w któ 
e ME) podjęcie rokowań o traktat 
Handlowy z .Polską może, być od 
"czone 
o dwa lata, 
Konieczność tej zwłoki Niem 
(y tłumaczą tem, że dopóty ma 
ać ta przerwa jak długo kon 
uowane będą prace nad no- 
posta taryłą celną. 
ola demokratyczne są mnie 
ia, iż rząd niemiecki dojdzie 
b porozumienia z Polską na 
EWężonej platformie wzajemne- 
D przyznania sobie 


tO DYMISJI DR. HERMESA. | 


Na dziefi przed zamknięciem 
wystawy w Poznaniu, odbyło 
się posiec;zenie 

rady 1złównej P. W. K., 
w skład której wchodzą przed 
stawiciele przemysłu, handlu I 
rolnictwa z całego kraju, w 
ogólnej liczbie 20 osób. 


Dr. Hermes, 


Na posiedzenie -stawili się 
wszyscjy członkowie w kom- 
plecie, 


Sprawozdanie o przebiegu 
P. W. K. składał prezes rady 
głównej min. Ratajski, dyrek- 
tor naczelny wystawy dr. Wa 
chgQwiak oraz członek zarządu 

p. Samulski. 

Ze. sprawozdań wynika, 
y ystawą zakończyła się 


że 


bez deficytu. 
Dotychczas bowiem nie na- 
rpp zupełnie t zw. fundu- 
szu gwarancyjnego i jest na- 


Si CES S 


6 lotychczasowy przewodhiczą- |dzieja, że nle- bedzie-potrzeby 
ty delegacji niemieckiej do ro- |uciekania się do tego. Wysta- 
kowań handlowych z Polską, o | wę zwiedziło 

»» Którego ustąpieniu donieśliś- | cztery i pół miljona ludzi, 

o my wczoraj. z 3 jest niezwykłym sukcesem. 


liezrany x Inbieńtów Paryia. 


Lotnicy Costes i Bellonte nie dają 


y znaku życia. 
4 uje tu wielkie zaniepokoje-| brak jakichkolwiek wiadomo- 
y lie o los lotników kapitana ści. Zapas paliwa zabrany 


Costesa i Bellonte, przez samolot wyczerpać się 
© których od chwili wystarko: | musiał 
ania w Le Bourget w piątek 


——Ń— 


za ET ZAW TSR. zę 
Ne. pe 5 


u 5 


Paryż, 30. 9. (Od wł. k.) —-|do Władywostoku do tej 


r D WIZA 
ds mecz dwóch drużyn strażackich. Rolę nóg pełnia 
tu Sodacal silne strumienie kich, Rolę 5 


Rok V, Ne 253. Łódź, Poniedziałek 30 września 1929 r. 


HAU 


szym czasie funkcje naczelnego |wczorajszym mieszkańcy wsi Sil | 


kierownika spółdzielczości rol:|niczka pod Radomskiem żę) 


niczej w Niemczech. jświadkami 


P.W.K. zwiedziło niespełna 5 miljonów osób. . 


WYSTAWA POZNAŃSKA ZAKOŃCZYŁA SIE BEZ DEFICYT. 


Uzupełnienie odznaczeń wystawowych. 


nie wpływał na przyznawanie 
i jakość odznaczeń. 
W każdej dziedzinie przemy | 


W dvskusji poruszono liczne 
niesnrawiedliwości przy Toz- 
dawaniu odznaczeń P. W. K. 


Były minister przemysłu ijsłu i rolnictwa były utworzo- | 
handlu dr. Stesłowicz poru-|ne specialne 
szył w swem przemówieniu autonomiczne. komisje, 


które miały w swych rękach 
pełną decyzję, p, Samulski był 
tylko łącznikiem między temi 
komisjami a zarządem wysta- 
wy. 

Wobec tego wyjaśnienia mi- 
mister Stesłowicz postawil 
wniosek, aby protesty, jakie w 
sprawie odznaczęń wpłynęły, 


szereg szczególnie jaskrawych 
niesprawiedliwości, jakie za- 
szły przy nadawaniu odzna- 
czeń. 

Przemówienie 
wicza wywarło 
żenie. 

Wywody min. Stesłowicza 
poparte zostały przez min. Ber 


min. Stesło- 
wielkie wra- 


toniego. zarząd. skieTował do odnoś- 
Członek zarządu Samulski, |nvch komisyj' sędziowskich, 
wyjaśnił, iż zarząd wystawylktóre specialnie mają być-zwo 


KRWAWE ZAWIESZKI A WIECU DRURARY. 


Nieudany wystep posła komunistycznego. 


Lwów, 30.9. (Od wł. kor.) |monstrować obok 
Wczoraj o godz. 11-ej przed po gmachu DOK. 
łudniem 

na wiecu PPS 
w związku drukarzy doszło do 
krwawych zamieszek między 
PPS a lewicą tejże partii. 
Członkowie lewicy PPS wy- 
parci z sali na ulicę poczęli de- 


strantów rozpędzić zjawił się 
poseł komunistyczni Chan, 
który po przemowie poprowa- 
dził pochód ku Placowi Marjac 
kiemu. U wylotu nastąpiła 
szarża policji konnej. 


Sędziowie Sądu Najwyższego 
jutro wystąpią w togach. 


Warszawa, 30. 9. (Od wł: k.)|stopniowo we wszystkich in- 
W Sądzie Najwyższym dzień |stytucjach sądownictwa pol- 
1-go października przyniesie |skiego, a więc w Sądach Ape- 

niełada zmianę, lacyjnych i Okręgowych. To- 
Sędziowie, prokuratorzy*i ad-|ej sędziów są. koloru czarnego 
wokaci po raz pierwszy w dzie|z* ziełoną wypustką, prokura- 
jach sądownictwa w odrodzo- |torów:— z czarną, palestry — 
nej Polsce wdzieją togi i wlz fioletową. 


rozprawach uczestniczyć bę-| Wszystkie togl- ozdobione 
da w tych k 
uroczystych strojach. białemi żabotamł. 


Strój ten wprowadzony będzie 


Śmierć wybitnego 


lekarza. PO NADRENJI — SAARA. 


DR. WŁADYSŁAW PINKUS 
założyciel i kierownik łódzkiego 
Pogotowia Ratunkowego, kopas 
rowy,członek Towarzystwa 
'karskiego, zmarł wczoraj, 


przewodniczący delegacji iran- 


Gdy policjanci chcieli demon- [nego Slowa". 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem 1 w tękście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrolog 1 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; .po- 
szukiwania pracy 10 groszy; naj- 
tańsze ogłoszenie 150 zł. dla bez- 
robotnych 1 złoty, — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50. proc.. zagraticzne 
0. 100 procent 'drożeg. 


Ogłoszenia 2-kolorowe I na umó- 
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro- 
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada. 


Cyganki z kastetdmi i siekierami w ręku 


HEY WEAMYWACZA PRZED POLIC! 


Dramatyczna walka w kryjówce zbrodniarza. 


Radomsk, 30. 9. — W dniu | 


krwawego zajścia, dejrzewała, że Brzezińskie ukry 
jakie wynikło w mieszkaniu cy- wają u siebie 
ganek sióstr Brzezińskich. niebezpiecznego włamywacza 
Od dłuższego czasu policja po |Michała Korgula. Gdy do miesz 
|kania cyganek wkroczyła w 
dniu wczorajszym policja, 
zastała tam istotnie Korgula, 

Na widok policji włamywacz 
starał się zbiec, lecz zatrzyma* 
ny został w chwili, gdy usiłował 
skoczyć przez okno. 

Korgulowi pośp eszyły z pos 
moca siostry Stefania i Teofila 
Brzezińskie oraz będąca u nic 
Zofja Marchewska, które z kaste 
tami i siekierami w ręku rzuciły, 

się na policjantów. 

Zawrzała ostra walka. Korgę 
uchwaliła |la wyciągniętym bagnetem usiłą 
wniosek "min. Stesłowicza jed- |wał zadać posterunkowemu Na 
nomyślhie, tak że w terminie jtejko śmiertelny cios w plecy. 
14 dni wszystkie ni iesprawiedii | Poli icjant został ranny dos$ 
wości zostana naprawione. poważnie w. ramię, 

Poznań, Policja w obronie własne) 
cie P. W, K. przybył zmuszona była użyć 
w charakterze nieoficjalnym broni palnej, 
minister Zaleski. Bawi rów-|wskutek czego Korgula zostajił 
nież w Poznaniu p. minister rol |ranny w rękę, 
nictwa Niezabytowski i minis- W czasie szamotania się oka 
ter pracy i opieki społecznej leczony został również inny 


tane w najbliższym czasie. 
Rada „as na 


S 


narazie 


Prystor. sterunkowy — Krajewsk!, Wal- 
Poza tem przybyli posłowie |ka skończyła się zwycięstwem 
Rzeczypospolitej - w Berlinie, | policji. 


Rannym udzielił -pomocy 
|miejscowy lekarz. Korgula, sio< 
lusik Brzezińskie i Zofja Marche 
ka osadzeni zostali w aresz 
cie sy dyspozycji. sędziego śled-/ 
kr 


minister Knoll i w Moskwie mr 
nister Patek, 


Zgon głowy cerkwi 
wschodniej 


w Konstantynopolu, 


Konstantynopol, 30.9. (Te! 
wł.) Wczoraj po ciężkiej chora 
bie zmarł 

patrjarcha ekumeniczny _ 
cerkwi wschodniej. Pogrzeb o% 
będzie się w Środę, 


Powrót Prezydenta Rzeczypospolitej 


do Warszawy. 


Warszawa, 30.9. (Od wł. kor.) Prezydentowi Mościckiemit 
Prezydent Rzeczypospolitej po |towarzyszyli: szef gabinetu 
wrócił ubiegłej nocy z obiazdu wojskowego pułk. Głogowskł 
województwa nowogrodzkie- |oraz adjutanci major Jurgiele* 
zo wicz% rotmistrz Calewski. 7 


Podczas  zamieszamia posel 
Chan ukrył? się w redakcji „Wol 


tr X an 


do Warszawy. 


Zawody hippiczne policji konnej 
w Łodzi. 


Dwa ciekawe momenty z |ski na ogierz „Czerwień, drugid 


cuskięj do rokowań 0 zwret |wczorajszych zawodów. konnych miejsce posterunkowy Bartos' 
Niemcom zagłebią Saary, (v4 | 


4sce zaiał posterunkowy Kowal- 


w których wzięło udział 58 jeź- jna. „Borucie”, trzecię gt, PO$ 
ców i 60 kont. Pierwsze miej- |Czyż na „lmpęcię”, 


Str, 2 ECHO" 


Na marginesie ukończonego: procesu Kaczmarka 
i iego bandy. 


Łódź, 30, 9, — Zakończył się Finał teśo wielkiego i sensa |wszystkie zbrodnie oskarżonych | 
wreszcie uciążliwy proces prze- |cyjnego procesu naznaczony jest | Sprawiedliwości więc jutro | 
ciwko bandzie na jutro, na godzinę |stanie się zadość, (s) 

Kaczmarka i Szczecińskiego, . 12 w południe, 

Bilans ich przestępstw i zbro W dniu tym odczytany zosta 
äm został sporządzony przez Sad |nie wyrok, którego brzmienie 
pz wydatnem poparciu świad- |nie trudno przewidzieć, Kara bę 

ów i dowodów rzeczowych,  |dzie bowiem taka, jaką były 


Z Warszawy donoszą: 
Liczne szeregi 
wojskowych 


Właściwe biuro na właściwem miejscu, 


Przeniesienie urzędu celnego 


na stację Łódź-Kaliska. 


Łódź, dnia 30.9. Dotąd oso-|petentom załatwiania ich spraw 
by: załatwiające sprawy w. U- |poestanowiły prace urzędu Cel- 
rzędzie Celnym przechodziły |nego skoncentrować 
nieraz istne męki, ponieważ na dworcu Łódź-Kaliska 
czynności te załatwiane były W związku z tem, zydniem 
po częśći w lokalu Urzędu Cel- |1 października b. r. Urząd Cel 
nego przy ul. Moniuszki 8, po-|ny mięszczący się dotąd przy 
części zaś na dworcu Łódź Ka ful. Moniuszki Nr. 8, przeniesio 
liska. wy zostaje do lokalu przy maga 

Obecnie zaś, władze, celem |zynach kolejowo - celnych na 
usprawnienia toku urzędowa- |stacji Łódź - Kaliska przy ulicy 
nia i co zatem idzie ułatwienia I Karolewskiej Nr. 53. (y) 


Narazie niech się Łódź uczy... 


Końcowe próby na automatycznej 
stacji telefonicznej, 
Łódź, 30. 9. — W związku z| Na dwa dni jednak przed włą 


obiegającemi Łódź pogłoskami. |czeniem abonentów do stacji au 
jakoby z dniem 1 października | tomatycznej nastąpi w prasie _ 
r. b., a więc od jutra miała zosłać specjalne zawiadomienia. 

uruchomiona zautomatyzowana Narazie niech się Łódź uczy 
centrala telefoniczna — zwró*|y nas, jak się łączyć automaty- 
ciliśmy się do dyrektora telefo- | cznie kończy nasz rozmów- 
nów łódzkich inż. Ulejskiego z | cą — niech się kształci, aby póź 
prośbą o udzielenie w tej spra- niej bez narzekań mogła korzy: 
wie informacyj. słać z tego nowoczesnego środ- 

Oto co nam powiedział dyr. |ka komunikowania się, (x). 
Ulejski. 

Istotnie początkowo  nosiliś- 
my się z zamiarem uruchomienia 
stacji automatycznej 

z dniem i października, 
ale ponieważ na stacji nie zosta 
o jeszcze wszystko zrobione | | 


Ostatnia tegoroczna rala budowlana ta 


została przekazana B. Gospodarstwa | 
Krajowego. zę kę: | 


Obecnie trwają próby nad | 
włączeniem aparatów do stacji 
automatycznej, Potrwa to jesz- | 
cze jakiś czas i pewnego poran | 
ka, gdy Łódź się zbudzi — już bę 
dzie mogła korzystać z automa- 
tów, ' 


Nowy gabinet litewski. 


Premier Tubialis 
(h) 


Poseł w Berlinie Si- 


dzikauskas, obejmie 
tekę spraw zagranicz 
nych. 


250 ognisk 


kolejowego przysposobienia wojtkowogo. 


Warszawa, 30, 0. (Od wł. k.) 
stniejące od niedawna kolejo- 
we przysposobienie wojskowe 
w krótkim czasię zorzanizo- 
wało przeszło 

250 ognisk 


rozrzuconych po całym kraju. 
W związkach tych kolejarze 
przygotowują się do obrony 
Kraju jako przyszłe kadry 
wojsk kolejowych. 


—X— 


am XK am 
BEE N TE E A DZECOROTOTZZKY 


30 LAT WIF7ZIFNIA, 


_ Warszawa, 30. 9, (Od wł. |jako nową transzę ogólnej kwo- 
kor.) — Ministerstwo Skarbu |ty na cele budowlane. Jest to o- 
przekazało Bankowi Gospodar* |statni w tym roku wydatek tego 
stwa Krajowego rodzaju. 

cztery złotych 


Szkoła tańca ”r- 
W. LIPIŃSKIEGO Tznegatta 1 


Zapisy chwilowo przyjmowane 
są o: Ewanfgielicka 17, m. 4 
11—1 i od 4—9 wiecz. 
Zgłoszenia codziennie. 


plama 


med. Rakowski 
Tel, 27-81. 
Spacjalista cborób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 
Przyjmuje 12—2 1 5—7, 
Konatantynowaska Nr. 9, 


Dr. Sołowiejczyk 
powrócił. 
Choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-02. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 


ta od 10 — 2. 
8 — 9 wiecz., w niedzielę | świę 


Popierajmy 


budowę szpitala 
0. 0.Bonifratrów 


w Chormach. 


a7/// BEAM 


b. szef prasowy 


Cezare R 


ossi, 
Mussoliniego został skazany na 
30 lat więzienia za umieszcza» 
ne zagranicą artykuły przeciw - 
EN ko Mussoliniemu | faszyzmow!. 


Dr. med. H. LUBICZ 


Powrócił 


ulica Cetlelniana 43 tel 41-32 
Specialista chorób skórńvch wene 


cić Roman Bida, — Michał Te- 
reszczuk miał podpalić stajnie 
wyścigowe, Jan Wacek miał wy 
sadzić w powietrze szyby nałto 
we, a Andruszko spowodować 
wybuch na dworcu kolejowym. 

Poza tem miano zamordować 
komisarza policji Fedyniszyna 
Aresztowano poza tem jeszcze 8 
terorystów: Józefa Kiryluka, 
syna leśniczego, Józefa Nahorle 
wicza, rolnika, Włodzimierza Le 
miszkę, urzędnika prywatnego; 
Leona Hoszowskiego, introligato 
|ra, Włodzimierza Machnickiego, 
mechanika, Włodzimierza Do- 
briańskiego, ucznia gimnazjalne- 
go. Tadeusza KARzablek igo al 
yna filozofji i Romana Kacz- 
aż bez zajęcia, 
| 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczoraj został otwarty 
w Warszawie przez ministra Ca- 
ra drugi zjazd prawników pol- 
skich. i 

(-—) Śledztwo w sprawie te- 
rorystów ukraińskich we Lwo: 
wie zostało ukończone, Wszyscy 
uczestnicy zamachów zostali a- 
resztowani. Na czele organizacji 
stał Włodzimierz Popadziuk, stu 
dent filozofji, On wykonał za- 
mach na biuro Targów Wschod- 
nich, 

Prócz tego miano dokonać 
szeregu zamachów DZE 
Francja wypuściła nowy zna- |nych į podpaleń, które jednak u- 
czek poczty lotniczej z wido- |daremniła policja. Bombę na mi 
kiem portu marsylskiego. (w) 'nistra Kwiatkowskiego miał rzu 


tycznych | moczopiciowvch. Naświe 
tanle lampa kwarcowa 

Przytmuje od godz 8—10 | nd 35—4A 

Ola oañ od 3—5 oddziel. poczekalnia 


NOWY ZNACZEK FRANCUS- 
KI POCZTY LOTNICZEJ. 


Dr. med. Różaner 


powrócił 
Mecjalista chorób skórnych, węnery- 
ocznych I moczopłciowych 
Leczenie sztucznem słońcem gór- 
skiem. 
ai, NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 


1 


POSTE AL 


Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


(—) W Katowicach zdarzyła 
się wczoraj katastrofa kolejo- 
wa. Pociąg osobowy nr, 1116 
zdążający z Katowic zderzył się 
z pociągiem towarowym nr. 1771 


iny w Baden-Baden. 


Li 


ET 


Międzynarodowy bank reparac 


który biegł z kopalni „Kleofas” 
do Kótowie, Wskutek zderzenia 
parowóz pociągu i x do- 

szy- 
nista został ranny, Poza tem pa- 
sażerowie pociągu Ete > 
wyszli bez szwanku. Po 1 godzi 
nie przerwy ruch kolejowy Zo- 
stał wznowiony. 

(—) Wczoraj autobus, kursu 
jący między Brzezinami a Lo- 
dzią, najechał na trzech cyklis- 
tów, zabijając no z nich, a 
mianowicie Oskara Rajzera, mie 
szkańca wsi Sikawy, na miejscu 

(—) Podczas raidu łódzkiego 
Automobilklubu samochód 
Seidla wpadł pod Łaskiem na 
przebiegającego drogę chłopa i 
zabił go na miejsct. 

(—) Kasa Chorych zreduko- 
wała dwudziestu urzędników 
oraż wypowiedziała pracę wszy 
stkim akuszerkom w związku z 
zaprowadzeniem wolnego wybo 
ru erki 


|znał silnych uszkodzeń, 


dnia 3 października zbierze się komitet organ 


izacyjuy, między» 
gd" 


Miasto Baden = Baden gdzie i 
narodowero banku reparacyjnego; 


deusz Grzywacz, 


ap e eee M o a p w NA RCA O A NY i oh Śri 


Jutro sprawiedliwości stanie się zadość! ZNIESIENIE ZŁOTYCH OZNAK ENENYTON 


Nowe przepisy dla wojskowych w stanie 


spoczynku. 


[niens dowiedzą się o sygnalizo | zaburzenia 
emerytów |wanych onegdaj nowych prze- 
Z zainteresowa- |pisax”h, odnoszących się do u- 
|muncfurowania oficerów, będą 


cych , w stanie spoczynku, 
Zas adniczą zmianą w dotych 


(czasowych przepisach jest to, 


że mudur emeryta niczem nie 
bedzie się różnił od mumduru 
oficera służby czynnej. . Gwia- 
zdki złote 4, 
zastaną zniesione. 

Emeryt iwosi odznaki tej broni, 
Czy służłyy, w której ostatnio 
pozostawił. Nie trzeba żad- 
nych specjalnych pozwołeń ani 
dopisków w. dekrecie emery- 
talnyin:. „Z prawem -noszenia 
munduru“. 

Natomiast wprowadzono 

pewno obostrzenia 
w wypadkach. kiedy emeryta 
można czasowo pozbawić no- 
szenia mundu ru. 

Nowe rozperządzenie minis- 
tra spraw wojskowych upo- 
ważnia dowódizę O. K. do odė- 
brania emeryto wi 

prawa nosze uła munduru 
na przeciąg jednego roku, jeśli 
emeryt ten skazany zostanie 
za ciężkie przestępstwo, choć- 
by ono nawet nie pociągało za 
sobą utraty stopnia oficerskie: 
go oraz jeśli eme.rvt dopuści 
się czynu, uwłaczafącezo god- 
ności munduru . wojskowego. 
W tym ostatnim wypadku ko- 
mendant miasta może wystą- 
pić z odnośnym wnioskiem do 
dowódcy O, K, 

Także choroba, wywołująca 


Likwidator—ziod 
Kraków, 30. 9. — W Klasie 


Chorych m, Krakowa wyksyto |rych, 
nową defraudację. 


Dziś został aresztowany Ta- 


TEATR MIEJSKL 


„Rywale“. 
Sztuka w 4-ch aktach M, Andersona, 


L. Stallingsa i 


Straszitwa wojma światow: 
mię pozostała bez wyraźnegu 
śladu na twórczości scenicznej 
Nawet w Łodzi Fry Sea wid 
sztuki oparte na mniej lub wię- 
cej prawdziwych rozważaniach 
powojennych o wojnie: ostat- 
pio Hinkeman“ Tollera, wysta 
wiony w ub, sezonie przez 
Teatr Miejski, wstrząsnął po- 
tężnie nerwami i duszą widza. 

Chętnie zgodzimy się, że 
rozważania o wojnie na scenie 
mogą ustawicznie nie posiadać 
wymaganej głębi, trudno je 
dnak zgodzić się, aby na scenie 
dawać pseudo - pacyfistyczną 
bombę filmową, zresztą właś- 
nie z filmu przez p. Zuchmayera 
na scenę przerobioną, a jeszcze 
trudniej zgodzić się można, na 
zaliczenie takiej bomby do po- 
ważnego repertuarit teatru miej 
skiego. 

„Rywale“ dwóch autorów 
amerykańskich i jednego nie- 
mieckięgo dają obraz pobytu 
armji angielskiej (czy amery- 
kańskiej) we Francji i rywaii- 
zacji żołnierzy tej armji o fran 
cuskie dziewczątko. Dziew- 
czątko kocha tego, który aku- 
ratnie z nią przebywą,a żA- 
nierze - rywale strzelnją do 
siebie, grają o nią w karty itd. 
by wreszcie wziąwszy się pod 
ramię, iść wspólnie na front. 3 

Sztuka tej ciekawej spółki 
gwałtem chce uchodzić za 


krzyk pacyfizmu, W tym ce- 
lu ` bohaterzy powstarzają 
co drugie zdanie: „pies 
ci mordę lizat“, aby w 


ten sposób  zobrabować o- 
kropności wojny, pozatem zaś, 


p. siedząc w okopie na froncie 
trzęsą się ze strachu I oburze- |dał p. 
nia, mówiąc o wojnie: „to jest |Duvala. 


straszne”. 


Straszna jest rzeczywiście 
wojna, ale straszna jest rów- 
nież 1 sztuką amerykańsko- 
niemieckich przyjaciół. 


~< X zz À 
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Defraudacja w krakowskiej Kasie Chorych, 
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( 

Księ 

psychiczne, emia c 

stwierdzona przez świadecihjESko s 
lekarskie, może spowoda st 

czasowe lub stałe odebralj ulul 

emerytowi prawa _ noszefifthocia: 

| munduru. Malem 


Fakt pozbawienia prawa MN już t 


szenia munduru odnotowańijsraju". 
będzie w legitymacji ofichjeko, z k 
skiej. którą wymienić moż nie 
będzie na nową po odcierpij Obe 


niu tej kary. Pwoje z 
Na dłuższy okres czasu Piłokoju 
nad jeden rok może emerytólhu rod 
odebrać prawo. noszenia ją n 
duru tylko minister sprilikółku r 
wojskowych, który może fllektór: 
uwzględnić rekurs od dec 
dowódcy O. K. dy pr. 
Równocześnie ogłoszono Wia nie 
przepisy,  okręślające  kieljfinku, 
niedozwolone jest emerytalgiękę kr 
zasadniczo noszenie mundiiiina t 
wojskowego. A wiec  prZikank 
wystąpieniach, pochodach iMi Zaba 
przy wykonywaniu zawodu ywan. 
wilnego (zajęć handlowyciijąch O 
przemysłowych oraz w paiia , 
stwowej służbie cywilnej). M 
lokalach zakazanych dla oficii 
rów. przy wszelkich -k 
stjach, zbiórkach itp. 
Przepisy te, cofające z fe 
nej strony przykre dla wig 
emerytów dotychczasowe o% 
różnienie się od kolegów złdł 
mi gwiazdkami, z drugiej sti 
ny dążą do zaprowadzefii 
większej dyscypliny warlc 
w zachowaniu się i wvglądźjkwkan 
zewnętrznym oficerów, przljłęce. 
niesionych w stan spoczynkij p, , 


kę tr 


bawk 
iła | 
edm 
nie 
inach 


ziej aresztowany, © 
do miejsc klimatycznych dla LET 


zatrzymywał je dla siebie $ 
i zapisywał w pozycjach innyć 


€. Luckmayera. 


Sztuka zresztą bardzo efek 
towna, dużo w miej strzelaniśf 
huku i przekleństw, dużo lapi 
darnych określeń żolniersk 
go” słownika, niektóre momet 
ty dość silne, całość jedna] 
mimo komedjowego nastaw 
mia ' w pewnych miejscach 
blada. Bladości te ratować 
wyświetlany równocześnie mir F 
akcja sceniczną film oraz hu w 
karabinów maszynowych. 

Sztuka postada jedną tylk 
zaletę poważną. daje wspani 


te pole do popisu tak reżyserój” SAL 
wi jak i wykonawcom, 

I faktycznie szkoda tylko te | 
go rzetelnego, wspaniałego W | 
wynikach wysiłku  reżyse 
skiego p. Schillera, który Desi 


widowisku. ‘inscenizację za$ 
prawdę znakomitą. i 
Doskonale również wywiązń 
li się ze swych zadań wykonawł 
cy poszczególnych ról, doskon 
le tym razem zgrani i pewni w 4 
panowaniu ról. 
Na czoło wielkiego zastęptłłk 
któryby należało wymienić, 
sunęła się p. Jarkowska, któr 
dała nowy dowód stałego rozw injet 
ju swego talentu. Jej Germain Mojo p 
była pełna prostoty i życia, Jeśfrócjłą. 
to jedną z najlepszych kreacyfiłą sę, 
tej sympatycznej artystki, le rei 
Rolę kapitana Flaggia wspafóć. N 
niale zagrał p. Kijowski, któreś? subi 
talent po długiej przerwie bł zají 
nął tu niezwykle żywo. Jego grzą DOtem 
nitowy kapitan. był. doskonalffdrnet! 
silny i prawdziwy. nóżk 
Wśród pozostałych wykonawj, Dośc 
ców, którzy wszyscy stanęli n% wały 
wysokości zadania wymienić 1 ag 
leży kapitalną sylwetkę, jakaja i 
imawer w roli stareć Chodz 
Wiejni 
Żałować jednakże należy, 40; „sy 
ten ciekawy i bardzosizdoinionyik Ws 
artysta tak rzadko £ niezaws£fk, uy 
w odpowiednich rolach jest nam oj” 
pokazywany. — SŁ S JĄ: 
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PCZWARTA LADY w ANGLII.  MNERYKKÓGNE TENPO POWIEŃCAPSNNOA. 


Dziecko w okowach dworskiej etykiety. | Zgon słynnego Anglika. 


wiono dać jej większą swobodę |skiej doposiadłości lorda i lady| W Ovasco Lake w stanie No |które w Ameryce cieszyły się | Dozępo swoją varani lrs 
duchów, W parku Craigwell Hou |Strathmoze, gdzie będzie uży* |wy Jork zmarł obecnie słynny |niemniejszem powodzeniem niż ko kore. tor pownogo cię» x 
se usypano wzgórze piaskowe, |wała swobody wiejskiej. autor powieści kryminalnych— | Sherlock Holmes Conana Doy- |następnie zosta tę” a toren j 
st |a królowa babka nakupiła Księżniczka wychowywana |George Charles Jenks w wieku |le'a na starym lądzie, | wkońcu poświęci kc wyłącznie 
ulubienicą całego kraju. masę form, tak, że przy więk- |jest z wielką prostotą zarówno 79 lat, Zmarły był twórcą cie- | Jenks zasłużył sobie na zę prodici Kopia e bp" 
Vhociaż księżniczka iest jeszcze |szej pogodzie mała Lillibet może |pod względem ubrania jak jedze szącego się olbrzymią popular- |wę i popularność nietylko zdo nych, pe nyc ws rząsający a os 
aa DRU pruf i í i z pias- |nia. Istnieje tysiące d które |nością w St h Zjednoczonych |nościami pisarskiemi, ale także |kropności powieści. kryminal 

Małem dzieckiem, jednakże no- jsobie piec ciasta i babki z pias |ts: stnieje tysiące dzieci, które |nością w Stanach Zjednoczony ciami pis i opno, Ramene a i 
otrzymują w ciągu dnia więcej] Diamonda Dicka”, głównego bo |wprost |nych. Szybkość, z jaką tworzył, 


| MB już tytuł „czwartej lady w |ku. „-RZABE eż sto. [była 
alijkraju". Jest to wysokie stanowi| _ Obecnie Lillibet pojedzie aj c GE 2% | wprost fenomenalna, 
| 


Księżniczka Elżbieta, trzy- | 
tnia córka księcia Jorku, dru- | 
jego syna króla angielskiego, | 


yw 
ra 


łakoci, aniżeľ czwarta lady w hatera. jego | 


icójiko, z którego jednak dziewczyn |dziadków ze strony macierzyń- |kraju", licznych powieści, | 
Bywały dni, w których zdo: 


i Prawo koalicji chroni strajkujących jedynie przed skutkami karnemi. 


Czy strajk jest zerwaniem umowy 0 prace: 


iwoje zabawki, umieszczone w| 
Prawo cywilne nie znosi gwałtu — orzekł Sąd Najwyższy. 


Mpokoju na trzeciem piętrze w do 
toiu rodziców Mała „Lillibet”, 
Wik ją nazywają w najściślejszem 
łku rodzinnem, zna już jednak 
które 
ta pod swego rodzaj natychmiast do sprzedania”. 
przymusem. Takie ogłoszenie wisi od kil- 
|Ale ta zasada wolności koali-|ku dni w oknie sklepu tytonio- 
cji nie zmienia zasady, że nie- aj w Wiedniu, należącego do 
wykonywanie przez jedna stro|p. Kahane, Przed oknem groma« 


łał podyktować nie mniej niż 10 
tysięcy słów. 

Rekord: szybkości jednak osią 
gnął przez napisanie na zamó- 
|wienie całej obszernej powieści 
|w ciągu 3-dni. Jenks był z uro- 
dzenia Anglikiem, jednak triuma 
fy autorskie święcił w Ameryce. 
DEEA EET L TE TOR AMJ 


) 


cy przepisy etykiety, 
dy przychodzi dziadek lub bab 
ñ nie nadstawia buzi do poca- 
ku, lecz przedtem całuje w 
kę króla i królową. Nie zapo- 
Himna też nigdy powiedzieć: — 
H ank you” i „please, 

W Zabawki księżniczki przecho 
Wywane są w specjalnych kuf- 


cesarza Franciszka Józefa 
Wbrew mniemaniu Sądu O-lcy o terminie zaprzestania pra 
kręgowego, uprzedzenie o ter-|cy i o tem, na jakich warun- 
minie rozpoczęcia strajku kach nastąpi przystąpienie do 
z postawieniem warunków |pracy. Brak bowiem tych o- 
powrotu do pracy nie stanowi | koliczności 


Strajk jest bronią ostateczną 
w walce o poprawę bytu. 

W ośrodkach  przemysło- 
wych żdarzają się często wy: 
padki represji wobec strajku- 


ch. Otrzymuje niezliczone ilo- | jących po ich przystąpieniu do |jeszcłe samo przez się uspra- nie przesądza, nę jeje obowiązków, wynikają- |dzą się tłumy ciekawych. Zapy” 
2 bliska į z daleka. Najlepiej |pracy. polegające przeważnie |wiedliwienia strajku, w zna-|że strajk jest nieusprawiedli-|cych z umowy dwustronnej, tany, w jaki sposób stał się wła- 
Mbi książki z obrazkami i kloc |na tem, że przedsiębiorstwo u- |czeniu nadania mu jedynie chalwiony. Strajk może być po- powoduje ścicielem kostjumu, Kahane o 


świadczył, co następuje: 
„Dawny adjutant cesarza, hn 


» do budowania. Do lalek nie 
specjalnej sympatji. Raz na 


czytywany za usprawiedliwio 
ny np. niesumiennem wykony= 


rakteru zawieszenia wykony- 
wania umowy pracy, a nie Jej 


ważą strajk za 
zerwanie umowy 


rozwiązanie umowy. 
Strajk, z mocy zawarowane- 


ari tania Et rrr aR + MAE T CRA e e a e ara a NH dpi Rask jy a a 
enpu = rd Seli odmawia niektórym robotni- |zerwania, Tem parapiet se waniem swych Aege asi go nam przez konstytucję pra- Paar, znajdujący się obecnie w. 
A P abiera `a i kie kom prawa ponownego przy- ne jest mniemanie s! arżącego, przez pracodawcę. w nie2 | wa koalicji, przestał być prze- |nędzy, sprzedał mi ten kostjum, 
rż Si my ró ape szew Jęcia. Że strajk we wszelkich przeje-|władne są sady uznać, Ze stepstwem już ex ante, ale wljak również miednicę, którą ces 
r miot emi rozstać leważ kwesti PAC je ié zer-|ę ran trow ; Seb 0 e ` v i ; 
edmioty, z któremi ! Porieważ kwestja ta ma|wach nie mógł stanowić zer-|strajk nie skutkował uznania | „pieczy prawa cywilnego, sarz ofiarował mu w prezencie, 


nie chce. W określonych ter 
linach 


umowy za rozwiązana z winy 
pracowników ze względu na 
|niewyrządzenie przedsiębior- 
stwu poważniejszej krzywdy. 


waria umowy pracy, 
Jakkolwiek bowiem wol- 

ność koalicji i związanych z 

nia czynów została zastrzeżo- 


pierwszorzędne znaczenie dla 
sfer pracujących. nie od rze- 
czy będzie zapoznać się z orze 
czeniem Sądu Najwyższego w 


które nie znosi gwałtu, Za kostjum cesarski w doskonar 
jest jednakże wciąż zwykłem |łym stanie 
niewykonaniem przez pracow- żądam tylko 60 dolarów; 
|nika jego obowiązków, 


wypróżnia się 
wartość kufrów i obdarza za- 


Mh wkami ochronki i szpitale dzie |tej sprawie. na przez ustawę konstytucyj- W każdym przeto wypadku ZK za takąż sumę sprzedałbym rów. 
Hece. W tej kwestii Sąd Najwyż-|12 (art. 108), jednakże 22, jest | zbiorowego „ zaprzestania pra- nież i miednicę; uprzedzam tyl- 
Po ukończeniu przez księżni- | szy wypowiedział się w Spo- do pomyślenia, by ta wolność |cy orzeczenie, czy nastąpiło KOSTJUM CESARZA FRAN- ko kupujących, że miednica jest 
ę trzech lat wieku postano-lsób następujący: była połączona z możnością. 2 rozwiązanie umowy z winy bardzo mała; dziwię się nawet, 
jednej strony. | „ |pracowników powinno nastą- CISZKA m SPRZEDAM... jak stary cesarz mógł w niej u- 

dowolnego  niewykonywania |pić po szczegółowem rozwa- [myé ręce”, 


Oryginalne ogłoszenie, 


i Dotąd p. Kahane nie znalazł 
sklepu tytuniowego. | na cesarskie pamiąt- 


„Prawdziwa okazja, kostjum ki, 
|podróżny z doskonałego sukna, 
solidny, podbity włosem wilczym 
|należący kiedyś do 


Noki WERS TARCZA ZR | OBA RIO DO O DBA BIZ — LONE 


żeniu wszystkich okoliczności 
(Sprawy. 

Stanowisko Sądu Najwyż= 
szego jest w zasadzie całkiem 
słuszne. 

Nie należy mieszać lub sta- 
|rać się uzgodnić prawa koalicji 


umowy przez pracowników, z 
drugiej zaś strony, z bez- 
względnym zachowaniem mo- 
cy tej umowy w stosunku du 
pracodawcy. 

Na podstawie przepisów ko-| 
deksu cywilnego, które z mo- 


nie. 


Nowe wałki w Afganista 


—— i "ds 


X" 


cy tejże ustawy konstytucyj-|z prawem cywilnem. Prawu F 
nej obowiązują obywateli, n- | koalicji jest to prawo pracow-| Tajemnice dżungli. 
|mowy ników do walki o poprawę swe 


| sa prawem dla Stron 
Łpowiany b$ęć. wykonywane z 


| co bytu, walki — przy. pomos mi 


cy strajku.. Wolność = 
s 


p meay 0 


dobrą wiarąs=W myśl tych | oznacza tylko, żę czyny zwią 
przepisów prawa cywilnego |zane z wykonaniem tego :pra- 
zawsze  domniemywa się wa-|wa koalicji nie mogą powodo- 


runek rozwiązania umowv na.| wać 
ten wypadek, o ile jedna ze 
stron -w umowie dwustronnej 
nie wykonywa swego zobo- 


skutków karnych, 

lecz bvnaimniej nie oznacza, 
y / że zasady prawa cywilnego | 
wiązania, Inie obowiązują: w : umowie ol 

Ale rozwiązanie nie następuje |pracę pracowników. jakkol- 
|samem prawem, lecz orzekają | wiek obowiązują pracodawcę. 
lo tem sady, które w rozstrzyg| Robotnicy mają prawo przy 
nięciu kwestji. czy nastąpiłu| pomocy strajku, zmusić = pra- 
rzeczywiście rozwiązanie umu|cowdawcę do polepszenia swe 
wy. winny mieć na względzie | go bytu. Ich czyny, zmierza- 
okoliczności sprawy. liące do zrealizowania prawa 
Wobec tego. konkluduje Sąd | strajku, nie mogą dla nich mieć 
Najwvższy nie każde zbioro- |skutków karnych. Jeśli pod 
|we porzucenie pracy samo | presją ich czynów pracodaw- 
i Í , |przez się powoduje zerwanie |ca ustąpi i zgodzi się na wa- 

e Fmir Habibullab, pogromca Amanullaha, znalazł się obecnie umowy z winy pracowników. |runki pracowników, wówczas 
h w ciężkiem położeniu. Pobity przez Nadzi Chana prosił Nie ma też w tej kwestii zna-|nowa umowa ma skutki praw- 
go o zawarcie pokoju. lip) |czenia uprzedzenie pracodaw- |ne. jakkolwiek została zawar: 


Ze zdjęć do filmu „Królowie puszczy”. 


vik 
ni 
eró 


2 Samobójstwo. 


Mąż mój właśnie otrzymał pod 
daństwo francuskie, 

— Proszę zabrać gałganki 
dziecka i jego łóżko. Muszę 
kazać nałożyć pieczęcie. 

Pani Bruga z jednej, a An- 
tosia z drugiej strony ujęty łóż 


|Pam Bruga pomogła jej okryć 
je kołderką, 
Komisarz 
po schodach. 
— Dziecku się nic nie stało? 
— Nic, panie komisarzu. Spi 
— rzekła dozorczyri. 


— Jakto? I nikt z wes nie 
pomyślał o tem, by ją ułożyć na 
llóżko? 

Zapanowało milczenie. Cień 
wstydu przemknął w oczach 
kobiet, matek, i pani Bruga rzu 
cita wyjaśnienie: 


SAURET. Wkońcu, wystraszona ciszą, pa — Więc może ty, Antosin? 
niującą w pokoju i na schodach |— pytał stary introligator — 
zaczęła płakać į wrzeszczeć w |znasz przecie trochę Balniero- 
niebogłosy; jej przenikliwe ilwą, rozmawiacie z sobą. 

tragiczne krzyki rozlegały się 


— Co. ja? Z nikim nie roz 
po całym domu, zwiastując Ka: [mawia tutaj, nikt jej nie zna, 
tastroję. 


policji wchodził 


— Co to za sens zostawiać 


£ Desiree Palmier popełniła 
obójstwo dn. 23 marca 19 


„zę POdz. 10 minut 25 z rana na 
awi cji St. Paul, rzucając się pod 
«Ciąg kolejki podziemnej. idą- 

$ do wrót Maillot. 
Na ulicy de la Glaciere, w 
leszkaniu. opuszczonem przez 
itke, mała Maniusia. pozosta- 
Ona samia w łóżku, z położo 
6R tok nei butelką z mlekiem 
zw e iniętą w flanelę, obudziła s'e 
in Roo południa. Mama nie pə- 
Jeśfróciła. Dziewczynka zauwa- 
cila swoją flaszkę, ujęła ją w 
ie ręce i wypiła jej zawar- 
Następnie zaś, by skrá- 
subie oczekiwanie na ma 
* zajęła się swoją poduszką 
grąDotem kołdrą. swemi białent 
alWpirnetkami. wreszcie różowe- 
nóżkami. Czas mijał i spo- 
„awj ności do rozrywki wyczer- 


w y 


:pr 


pa - 


nif Valy się kolejno. Maniusia 
 naglzić się poczęła. Zeszła z 


akif sa i bosemi nóżkami zaczę- 
ed? chodzić po pokoju. Drepcząc 
Wiejnie. zajrzała do kuchni 
it W'dząc. że jest pusta powró 
ony. ü do pokoju i poczuła trwo- 
| Wyrzuciwszy kilkakrotnie 
w | zowocnie okrzyk: „Mamo! 

Emo!“ odważyła się na rzecz 
drorioną i dotąd niebywałą 
: worzenie drzwi do sieni. Wy- 


2 


Dwoje drzwi, prowadzących 
do sieni, otworzyło się jedi- 
cześnie. Z góry ktoś zbiegał 
na dół, z dołu ktoś biegł na %ó 
rę. W jednej chwili znaleź! 
się przy dziecku: panie Gre- 
goire i Pillon. najbliższe sąsiad 
ki, stary Gammet. introligator 
z czwartego piętra, Antonina 
Fiergeois i jej matka, krawco- 
we, i młoda żona włoskiego de 
karza Bruga, mieszkająca na 
drigiem piętrze. Wszyscy mó 
wili jednocześnie: 

— A to ci „harmider*! 

— Czegoż ten bęben tak 
wrzeszczy | 

— Zazwyczaj wcale ich nie 
słychać! 

— Cóż to, mama twoja wy- 
szła? 

— Nie płacz, zaraz wróci. 
Przyniesie ci mleka. 
do pokoju, bo się za- 
ziębisz z bosemi nogami! 

Wobec tego jednakże, że 
dziecko nie przestawało krzy- 
czeć, wszyscy napominali się 
wzajemnie: 

— Niech ją pani zabierze 
pani Pillon —mówił stary Gam 
met — i trochę ogrzeje . 

— Dobre sobie! Żeby mat 
ka wróciła i zapytała mnie, co 


na schody i tutaj zawołała |u niej robię! Ani sie tkne dzie- 
jeszcze: „Mamo! mamo!* ciaka! _ 


dziecko same! 

— Kto wie, co to za jedna! 
Pić musi, oczy ma takie błęd. 
ue! 


— Nikt nie śmiał — widzi 
pani, nikt nie zna matki... 
— Ładne rzeczy! | z tega 


p ; $ „~ [powodu niktby nie poratował 
>" Może gdzie poszła do PIE |dziecka.. Nic nie słyszałam, ina 
cy? — wtrącił stary Gammet |52 
— Do pracy! — żachnę!ą STER s apa 
się stara pani Pillon. — Nie Zatrzymała się, nabierając 


tchu. a potem: 

— Pani Balmier rzuciła się 
pod pociąg kolejki podziemnej. 
Zmarła w szpitalu św. Ducha. 
Komisarz przed chwiłą czytał 
jej list. Jest jeszcze na dole. 
Chora była na gruźlicę, skaza- 
na. Z powodu śmierci męża 
znalazła się w ciężkich warun- 
kach. Zmuszona była do opu- 
szczenia swego ładnego miesz 
kania i przeniesienia się tutaj. 
Szef jej męża, krewny naszego 
gospodarza, wystarał SiĘ u nas 
9 pokój d!a niej.  Zmuszona'by 
ła zająć się pracą, i to pogor- 
szyło jej stan. Lekarz chciał 
wysłać ją do samatorjum, lecz 
trzeba było rozstać się z dziec- 
kiem... nie miała gdzie go umieś 
cić — nie miała pieniędży... stra 
ciła głowę... 

Zebrani słuchali opowiada- 
nia w milczeniu, pobladli'4 znie 
ruchomieli. Antosia. zaczę!a 
płakać, Pani Gregoire delikat 
nie uniosła dziecko i zabrała je 
na rekach do małego łóżeczka. 


mnie o tem gadać. Wygląda 
bardzo źle. to prawda. ale z pe 
wnością dlatego. że prowadzi 
wesołe życie. » 

— Dajcie jej spokój! — mi- 
tygował stary Gamrmet. — To 
jakaś nieszczęśliwa istota... 

— Może coś ma na sumie- 
niu... 

— Nie wiem. Może dozor- 
czyni coś będzie wiedziała... 

Szybkie kroki dały się sły- 
szeć na schodach. W ciągu ga 
dania kobiet dziecko zmęczone 
krzykiem, upadło na ziemię i 
zdrzemnęło sie w chłodnej sie- 
ni z bosemi nóżkami. ) 

Ukazała się dozarczyni, po 
bladła i wzruszona. 

— Gdzie jest to biedne dziec 
ko... same od rana... 

Kobiety, tłoczące się w sie- 
ni, usunęły się. odsłaniając dzie 
cko, leżące na ziemi, 

— Krzyczała, płakała wo- 
łała matki, — rzekł Gammet ci- 
chym głosem, — a teraz zasnę 
ła z wyczermania, 


— Telefonowałem już do biu 
ra opieki społecznej. Przyślą 
kogoś... 

— Opieki społecznej! — rze 
kła pani Bruga zdławionym gło 
sem. 

— Biedaczysko! — rzekra 
pani Fiergeas. — Takie miłe 
dziecko! Chętniebym je wzięła 
do siebie... 

— | ja także, — ofiarowała 
się pani Gregoire, stojąc w pro 
gu opuszczonego mieszkania. 
Wychowam ją... Cóż? Jedno 
mniej, jedno więcej... 

— Niel nie! — zawołała p. 
Bruga, rzucając się na komisa- 


ko. w którem Spało snem spó- 
kojnym niewinne, jasnowło$se 
dziecko. Ślady łez już żatatły. 
się na jego świeżych , policz= 
kach. Krzątali się wsŻYSCY. 
Pani Pillon poszła otworzyć 
drzwi mieszkania .pp. Bruga. 
Stary Gammet pomagał przy. 
znoszeniu łóżka ze schodów. 
Przenoszono ję jak, najostroż- 
niej, by nie obudziła się „ko- 
chaneczka*, której pozwolono 
wrzeszczeć przed chwilą, nie 
zwracając na nią żadnej t= 
(wagi, 

Wszystkie - serca. obecnia 
przejęte były litością. Gada 


rza, — Niech mi ją pan - odda, |się... plotkuje... rzuca oszczer= 


|Mam już małego chłopczyka .. 
Mąż mój. bardzo lubi dzieci... 
Niech mi ją pan odda! 

— Wzięlabym ją także þar- 
dzo chętnie, — oznajmiła p. Pil 
lon, — ale skoro ją wziąć pra- 
gaie p. Bruga, która jest mło- 
da... 

— Panie są kobietami serca 
— 'zawyrokował komisarz: 
— Naturalnie, żal ściska serce 
ną widok: tego dziecka bez mat 
ki. A'więc oddaję ją pani w 
tymczasową opiekę, — zwró- 
cit się do p. Bruga. Kroki for- 
malne przedsięweźmie pam 
później. 

— Dobrze. nanie komisarzu. 


stwa... -Bo tak robi się przez 
przyzwyczajenie ' dlatego, 26 
tak robią.wszyscw, dlatego, że 
to zabiją czas, zajmuję... Lecz 
nikt w gruncie rzeczy nie jest 
tak zły...” Skoro opadnie sztus 
czna zbroja nieufności, a obu- 
dzi'się poszanowanie. ludzko- 
ści, nieraz tryśnie ' źródło do- 
broci. zapał poświęcenia z ser- 
ca ludzi, którzy sami'o tem nie 
wiedzą i nigdy się tego po So» 
bie nie spodziewali. : Słusznie 
powiedział jeden z wielkich pi- 
sarzy: „Jest wiele serc szla* 
chetnych ra świecie“. 


Tłum. L. M. 
p 8 4 
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Jakie życie, 


Topielet 1 Tewo 


taka śmierć. 


IWerem w dloni. 


Rozpoznane zwłoki opryszka. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Policja przy usilnych stara- 
niach, wydobyła z Brdy zwłoki 
opryszka, który ścigany przez 
wywiadowców policyjnych, sko- 
czył do rzeki z zamiarem prze- 
dostania się na drugi jej brzeg i 
podczas tych usiłowań utonął. 


W zwłokach rozpoznano zna 
nego dobrze policji, zawodowe- 
go. niebezpiecznego włamywa- 
cza i bandytę, 23-letniego Ta- 
ileusza Aftowicza, pochodzące- 
fo z powiatu kutnowskiego a od 

ilku już lat przebywającego w 
Bydgoszczy. 


Przed kilku dniami dopiero 
wyszedł on z więzienia, gdzie 
pdsiadywał dwuletnią karę za 
napady i kradzieże, Po dokona- 
niu kradzieży w Koronowie, AÍ- 
towicz przebrał się już w skra- 
dzioną tamże garderobę i bieli- 
znę, nie przypuszczając nawet, 
że policja tak szybko, bo zaled 
wie w ciągu kilkunastu godzin, 
wpadnie na jego trop į że taki 
los go spotka. 


Przy zwłokach topielca zna- 
leziono cały arsenał narzędzi, 
s'użących do włamań, jak wytry 
chy, podrobione klucze do otwie 
rania zamków i inne, a w ręku 
Ea o zo 


Conas po pracy rożwegeli? 


-Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — Rywale, 

Kameralny: — Orube ryby. 

Teatr Popularny: — Moralność pani 
Dulskiej 

Teatr w sall Geyera: — Sułkowski. 

Filharmonia: - 

Apollo: — Golgota uczciwej koblety. 

Foor seansów o god? 4, 6, 8 1 1U 

Bajka: — Arlekinada życia, 

Casino — „Książę student". 

Czury: — W matni szpiegów. 

Poncz seansów o godz 4 6 8 1 10 

Corso. — „Rekord Toma Mixa“, 

Pierwszy scans 4-1a astarni 9.30 

Capitol — Miasto miłości. 

Gritnd-Kino: — Ostatni romans, 

Luna: — Raj o północy. 

Mimoza: — Wołga, Wołga. ka 
Miejska Qatesja Sztuki: — Wystawa 
zbiorawych prac , - PA 
Ośwlatowy. — „Przygody brygadje- 

ra Gerarda“, Dla młodzieży „Pi- 

raci pustyni“ 
Pocz seansów n godz 4 6, 91 10 
Odeon. — „Jej pierwszy calus", 
Pocz seansów: o godèt 4 6 81 10 
Palace: — Biala księżna z Moskwy 
Resursa; — Kwiat złotego zachodu. 
Spółdzielnia, — „Niebieska myszka”. 
Pocz seansów 430 430 418 10 
Wodewil. — „Jej pierwszy całus”, 

Poczatek seansów o godzinie 4-e]. 
Zachęta, — „Wschód słońca”. 

a. gui 


WIŃSZUJEMY: 


Jutro Janowi z Dukli. 
Wschód słońca 05.34. 
Zachód — 17.16. 
Długość dnia 13.26. 
Ubvyło dnia 05.30. 
Tydzień 40. 

zda 
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wszystkiego dowiem. Doktór 0|mówić, Jest 


MARY ROBERTS RINEHART 
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Przekład autoryzowany Janiny 

45) Sujkowskiej. 

o? . Gz 

Burton umówił się zgóry ze 
specjalistą, którego znał. A mo 
że ! nie znał? Posiadał bowiem 
wrodzoną zdolność zawierania 
znajomości i przyjaźni, czego 
dowodem było podbicie Letycji 
i Wardropa, Pomimo, że było 
już po godzinach przyjęć, dok- 
tór czekał. 

Był to ogromny mężczyzna 
w jasnym garniturze, co potęgo 
wało jeszcze wrażenie jego roz- 
miarów, jasnowłosy, 5» ió 
gromnje bystrooki, Robił od 
pierwszego wejrzenia sympaty- 
czne wrażenie, miał dźwięczny 
głos I zdumiewająco lekkie ru- 


y. 

Zaczął od tego, że wyprawił 
Wardropa do gabinetu badań i 
kazał mu zdjąć płaszcz i kołnie- 
rzyk, poczem zwrócił się do 
nas, trzymając w ręku zapisaną 
kartkę, 

— Mam tu wszystkie dane od 
pana Burtona — rzekł. — Natu 
ralnie niewiele to ma wspólne- 
go z moim zawodem. Specjali- 
sta od chorób nerwowych tyle 
wie o psychoterapii, co stroiciel 


nabity rewolwer, z którego pod 
czas pościgu próbował strzelać 
do ścigających go wywiadow- 
ców; lecz skutkiem jakiegoś de- 
fektu, broń nie wypaliła; co wi- 
dać po kapslach naboi. Jednak 
do ostatka nie chciał się rozstać 
z bronią, którą trzymał w zaciś- 


= JOE emma a 


(znanym 


Broszka wartości 20 tysięcy złotych 


zginęła w zagadkowy sposób. 


Z Poznania donoszą: 

Przyjechała do Poznanła p. 
Ciążyńska i zatrzymała się w 
hotelu „Continental“. 
Następnego dnia wyjechała z 
Poznania i dopiero u siebie w 
domu zauważyła brak warto- 
ściowej broszki. Broszka w 
oprawie platynowej z dużym 
brylantem w pośrodku 1 30-tu 
mniejszemi dookoła — przed- 


Pani Ciążyńska zmartwiona 
stratą powróciła do Poznania. 
Przez cały dzień czyniła po- 
szukiwania na własną rękę. 
Chodziła po jasnowidzach itp. 
co jednak nie dało rezultatów, 
wobec czego p. Ciążyńska wie 
czorem zameldowała w policji 
o zaginięciu broszki. Po trzech 
dniach przypuszczalnej Kra- 
dzieży policja ma bardzo utrud 


niętej w śmiertelnym skurczu |stawiała wartość nione śledztwo. 
dłoni, | 20.000 zł. -X= 
KRATECZKI, 


Zapomniana teczka inżyniera. 


dkrycie przypadkowego wywiadowcy. * 


Świat jest roztargniony. A do 
świata zalicza się przez roztarg 
nienie właśnie Łódź. Przez roz- 
targnienie* magistrat zapomniał 
zawrzeć lepszą umowę w spra- 
wie asfaltowania. 


ROZTARGNIONY. 


Okazuje się z poniższej histo 
rji, że roztargnieni bywają rów- 
nież inżynierowie, Powiększyli 
więć oni z dniem dzisiejszym licz 
bę ludzi roztargnionych. 

P. Bauman jest inżynierem, 
19 maja r. b. inż, Bauman je- 
chał ze Zgierza do Łodzi | przez 
roztargnienie zostawił w tram- 
waju teczkę, zawierającą plany, 
szkice i t. p. Roztargnienie inż, 
Baumana było przykre w skut- 
kach dla Benjamina Dymińskie- 
go. Benjaminek bowiem był czło 
wiekiem skrzętnym i nie mógł 
patrzeć na czyjąś akon ślność 
niedbalstwo i „zapominalstwo”. 

— Jeśli ktoś coś zgubił, to 
rie zasługuje na to, aby otrzy- 
mać to zpowrotem, Widocznie 
gubłącemu nie zależy na przed- 
miocie, który zgubił. 

W myśl tej zasady Benjami- 
nek zabrał teczkę inż. Bauma- 
na. I byłoby mu to uszło na su- 
cho, gdyby nie przypadkowy wy 
wiadowca-amator uksemburg, 
który zauważył, że teczkę zosta 
wił inż, Bauman, a zabrał ją i 
następnie wyszedł z nią z wago 
nu Dymiński. z 

„„Luksenburg udał się tedy na 
posterunek policji w Radogosz- 
czu, gdzie zameldował o całej 
tramwajowej historji. Natural- 
nie Dymińskiego szybko przy- 
trzymano, teczkę odebrano a nie 
zależnie od tego, spisano mu 
protokół. 

— Za co? — pytał oburzony 
zdziwiony i rozgoryczony Dy- 
miński. Przecież nic nie ukrad- 
łem, Znalazłem, to wziąłem, czy 
miało się lepiej zmarnować? — 
żalił się Beniaminek. 

Niestety (dla Dymińskiego) 
prawodawca w art, 607 kodek 
su karnego przewidział podob- 
ny występek, jakby wprost prze 
czuwał zjawienie się.na widow- 
ni świata Banjaminka Dymiń- 
skiego — i orzekł, że winny przy 
właszczenia rzeczy znalezionej 
ulegnie odpowiedniej karze. 

ak też się stało w dniu o- 
negdaiszym, gdy Benjaminek sta 


fortepianów o technice muzycz 
nej. No, ale to metoda Munster 
burga, dzięki której udało mu 
się osiąśnąć parokrotnie dobre 
rezultaty! Zbadam go najprzód 
a potem, gdy zadzwonię, jeden 
z panów będzie mógł wejść, — 
Pan jest dziennikarzem? 

— Adwokatem — zaprzeczy 
łem lakonicznie. 

= Dziennikarz, prawnik czy 
lekarz — przerwał Burton — 
wszyscy tuczymy się na ludz- 
kiej niedoli, nieprawdaż 

— Nie bardzo tuczymy — po 
prawiłem, — Żyjemy z niedoli. 

Doktór mrugnął za szkłami 
binokli, 

— Nigdy jeszcze nie spotka- 
łem adwokata, któryby się przy 
znał, że ma dobre dochody — 
rzekł. — Z nami, lekarzami, o 
wiele gorzej, Mamy takie same 
wykształcenie, pracujemy o wie 
le ciężej i- zarabiamy dziesięć 
razy mniej. Przeciętny, zamoż- 
ny obywatel zapłaci swemu o- 
brońcy dziesięć tysięcy dola. 
rw, żeby go uratował od półro 
cznego więzienia, ale niech le- 
karz zażąda stu dolarów za to. 
że go uchronił przed piekłem, 
gotów podnieść dziki lament, że 
go obdzierają za skóry! Który 
z panów będzie mi asystywał? 
Uważam, że dwóch byłoby za 
wiele. 

— Niech będzie mecenas — 
ustapił Burton — Ale i ia sie 


nął przed Sądem Grodzkim, Dolgdyby nie mógł zapłacić, to po 


winy przyznał się nieboraczek 
bez namawiania, to też krótki 
był z nim proces i sędzia Maib 
ogłosił wyrok, mocą 
Benjamin 
stał na 20 zł, grzywny, których 


—K 


Ostatni | 


którego |nego przez 
ymiński skazany zo- jest przestępstwem, czy nie. 


|wędruje na cztery dni do kozy, 


w spokoju zastanowić 
przywłaszczenie zgubio 
kogoś przedmiotu 


by móc 
się, Czy 


Jerzy Krzecki, 


X — 


ist bandyty. 


Wydani członkowie bandy. 


Z Starego Sambora donoszą: 
Posterunek P. P. w Starym 
Samborze aresztował trzech 
bandytów, Władysława, Jana 
i Józefa Seredyńskich, którzy 
w r. 1922 pod wodzą zmarłego 
w r. 1927 rabusia Władysława 
Strzyżewskiego dokonali sze- 
regu 
krwawych napadów rabunko- 
wych. 
Strzyżewski w r. 1927 schwy 
tany I osadzony w wiezieniu 
samborskiem zapadł na zdro- 
wiu i po odbyciu pięcioletniej 
karv. tuż po wyjściu na wol- 


ność zmarł, przekazując bratu 


Józefowi niezwykły testament 
w którym opisał wszystkie 
swę zbrodnie oraz podał na- 
zwiska wspólników, polecając 


mu o wszystkiem 

zawiadomić policję. 
Józef Strzyżewski testament 
ten jednak spalił i przestrzegł 
wspólników zmarłego brata. 
Po jakimś czasie jednak drę- 
czóny wyrzutami sumienia 


Niebezpieczne 


Z Katowic donoszą: 

W tych dniach pracowała na 
polu w pobliżu Alfreda przy 
kopaniu kartofli rodzina robot- 
nicza. Po załadowaniu cało- 
dziennego plonu na wóz, wyru 
szyli wszyscy do domu. Od- 
jechawszy niewielki kawałek 
drogi, od swych zagonów, męż 
czyzna kierujący powózką 
spostrzegł z przerażeniem, że 
żona jego wraz z trzyłetniem 
dzieckiem, idąc o. kilkadziesiąt 
kroków za wozem, 

znikł naraz 
niewytłumaczony sposób. 
Po natychmiastowem prze- 


TEATR POPULARNY. 


w 


Moralność Pani Dulskiej. 


Tragikomedja kołtuńska w 3 aktach 
Gabrioli Zapolskiej. 


Po pogodnej, w midrę frywo|- 
nej krotochwii Al. Fredry (sy: 
na) p. t, „Oj. młody, młody* 
lcstr Popularny tym razem 
sięgnął do repertuaru „cięższe 
go“ irdal nam obraz z „prze 
szłośćci”, który, niestety, zdaje 
się jeszcze nie przestał być ak- 
tualrrym. 

Zapolska w swej „tragiko 
medji kołtuńskiej* poddaje gry 
zącej i bezlitosnej satyrze „fi 
Lsterstwo, „Kołtuństwo* drob- 
nomieszczańskie. Obnaża z pa 
sją zewnętrzną powłokę moral 
ności ludzi typu pani Dulski aj 
i ukazuje z zadziwiającą praw- 
dą ich nicość. 

Pierwsze dwa akty rozwi- 
jają akcję sprawnie, obfitując 
nieraz w mocne i przykuwają- 
cc uwazę widza momenty. Akt 
3 zaś. niestety. zawodzi, akcja 


załosił się na wspomnianym 
posterunku P. P. i wyznał 
wszystko powodując  areszto- 


wanię Seredyfńiskich 


Z Miejskiej Gale-ji Sztuw', 


Wystawa kompozycyj kwiatowych 


w. Salwy. 


Łódź, 29 września. W dniu 
wczorajszym w Miciskiej: Ga- 
ierji Sztuki. 
wicza otwarta została wvsta- 
wa kompozycvj kwiatowych. 
urządzona ‘dorocznym zwycza 
iem przez cenionego ogólnie 
artystę-kwiaciarza p. Wojcie- 
cha Salwę. Budynek Galerji. 
w której dotad gościły dzieła 


sztuki, ustapił miejsca kwia- 
tom i to ich najpiękniejszym 
okazem. Kilkadziesiąt kom- 


pozycvi, treścią swą, bogac- 
twem kwiecia i doskonale uję- 
tą harmonia barw | odcieni, 
imponują każdemu. 


Godzimnv pobyt w zaczaro- 
wanym tvm ogrodzie upływa 
szybko na oglądaniu prawdzi- 
wych arcvdzieł sztuki kwia- 
ciarskiej. 


Już na wstępie rzucą się w 
oczy świetnie ujęta „Potrójna 
świątynia”, dalej zaś „Srebro 
czy złoto”. „Japońskie latar- 


biecał, 
Zwykłe badanie trwało krót 
ko, Kiedy wszedłem, Wardrop 


stał przy oknie, wyglądając naí 


ulicę. Doktór pisał przyębiurku 
Podał mi kartę tak, że pacjent 
tego nie zauważył. 

„Badanie będzie się opiera- 
ło na asocjacji pojęć. Niech pan 
uważa, jak prędko, po wymó- 
wionym przezemnie wyrazie bę 
dzie następowała odpowiedż. 


[Często wychodzą w ten sposób 


najaw fakty, o których pacjent 
zapomina, Wahanie prźed odpo 
wiedzią wskazuje na próbę prze 
milczenia”. 

— Panie Wardrop — rzekł 
lekarz — proszę terąz usiąść tu 
taj! 

Przysunął krzesło do stolu 
dla Wardropa, a sam usiadł po 
drugiej stronie, Ja zająłem miej 
sce obok Henryka, trochę za 
nim, w punkcie z którego mo- 
głem śledzić wygodnie wymize- 
PY profil pacjenta i ruchy 
specjalisty. 

Na stole stał mały instrument 
elektryczny, podobny do zega- 
ra. Anderson przykręcił do nie 
go dwa druty, zakończone czar 
nemi, gumowemi ustnikami. 

— Zaczynamy badanie, pa- 
nie Wardrop — oznajmił, — 0- 
gólny stan pańskiego zdrowia 
jest zadawalający. Co się tyczy 


abłedu tn niama mawęł o czem' 


w „parku Sierikid-, t 


Kiwi „Słoneczny dzień“ 1. „O- 


stabni jeszcze taz“ (Wieczyste 
więć 


ango). 
Niemniej doskonałą jest 
Matka Boska Siewna" — ty- 
powy bardzo clekawo ujęty 
obrazek ludowy oraz Czv za 
leje" — komnozycia w tonach 
czerwonym i żółtym i imitnja 
ca ostatni zatarg chińska 
sowiecki. j 

Wystawa trwać będzię za- 
ledwie kilka dni. 


DOKTÓR | 


WOŁKOWYSK. 
powrócił. 
Cegielniana 25 tel. 26-87. 
śoectalista chorôb skńrnych : wene 
rycznych Fjektrsterupia | eczenie 
lampa kwarcową 


Przylmuie od godz. 4—2 | ad5 —9 
w niedz. | święta od 3—1. 


normalny, tylko, że ciało 1 mózg 
nie wyczerpują jeszcze calej 
kwestjj dobrego samopoczuwia. 
lnnemi słowy przeżył pan iakąś 
burze i niektóre druty tj. nerwy 
zostały zerwane. Proszę, niech 
pan to włoży między wargi. O 
widzi pan, tak jak ja! Będę te- 
raz mówił różne wyrazy bez 
związku, a pan będzie mi na nie 

powiadał możliwie prędko. 
bez namysłu, asocjacjami, jakie 
się panu nasuną. Np. gdy ja po 
wiem „hałas”*, pan będzie mi 
mógł odpowiedzieć „ulica”, or- 
kiestra”, „bęben“ lub coś w tym 
rodzaju. Rozumie pan, asocjacja 
pojęć? Tylko prędko, proszę, 
bez wahanial 

Początek poszedł łatwo. Od 
powiedzi Wardropa padały pra 
wie momentalnie. Na „światło! 
odpowiedział lampa”, na „do- 
t kać" "zai „ręka”, na „jeść! 477 
„Burton“. Obaj z doktorem nie 
zdołaliśmy powstrzymać uśmie- 
chu. Wardrop intensywnie był 
poważny. Nagle; 

— Taksówka” — rzekł do 
któr. Po prawie medoetrzagi 
nem wahaniu padło „szosa”, Zro 
zumiałem, że zanosi się na nie- 
przewidziane możliwości, 

— Biurko" — „Pióro”. 

— „Fajką”. „Dym”, 

— „Głowa'. 

Nastąpiło widoczne wahanie 
i niepewna ofnowiedź „włosy” 


zaczyna się gubić I zatracać w 
parody słów (przydľugie dja 
logi). 

Wszelkie jednak braki „tra 
gikomedji* pokrywa sowicie 
bardzo dobra. gra. Znać wszę 
dzię baczną a doświadczoną *e 
kę reżysera tej sztuki Stan'sła 
wa Dębiczą. 

Wykonawcy wszyscy Dra- 
w'e. bez wyjatku. godnie speł 
mial” swe zadanie: Na czoło ar- 
tystów wystuięła się p; Sabia 
Zielińska. dając żywy. +praw- 
dą tryskający obraz „mora!- 
nosc!" pan! Dulskiej, 

Poza tem inteligentnie za- 


- PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-spoc alistów 


ZAWADZKA 1 


esynna od 8 rano do % wieczór 


od 11-12 | 2—3 przyjmuje kobieta 
karz 
w oladziele iwięts od 9—2 pp. 


aczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielin os 
syfilis  tryper 
Ronstulacjo 1 naurologiam | orologiem. 
Gabinet światło-leczniezy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddxielns poczekalnie dla kobiet 


PORADA 3 zl, 


w 


pan najzupełniej |Jedrakże asocjacja pojęć nie da 


ła się przewyciężyć, bo na na- 
stępny wyraz „lód” padła odpo 
wiedź „krew", najwidoczniej 
związana z pojęciem głowy 

Ręce zacisnęły mi się mimo 
woli na poręczach krzesła. Spo 
strzegłem, że elektryczny instru 
ment, podobny do zegara, stu- 
żył do mierzenia przerw, upły- 
wających między pytaniami | 
odpowiedziami Oczy pacjenta 
latały newowo po pokoju. 

— ,Gorąco' — Zimno’. 

— Białe! — Czarne", 

— Whisky’ — Kieliszek’ 


Wszystko to z przerwami 
mniej niż sekundowemi. 
— Perły". 


Krótkie wahanie, poczem „pu 

dełko'. 
— Taksówka’ (Ponownie), 

Noc’, 

— Głupi — „Madry'. 

— Strzał”, — Pauza. — Re 
wolwer'. 

= nOg 


— „Torba podróżna”. 

Po widocznej walce z sobą, 
Wardrop powiedział „pociąg“, 
ale w odpowiedzi na następny 
wyraz „zśubić”, zamiast narzu- 
cającego się „znależć“, zawołał 
„kobieta”* Niedostateczna zwro 
tność myślowa nie pozwoliła mu 
się oderwać od asaciacji z „tor- 


Tajemnicze zniknięcie matki 7 dziockie 


"Nr 5 


253 


pułapki ziemi. | 


nra 
[szukaniu pola okazało się, 
| kobieta oraz dziecko wpał 
do wyrwy. na 5 metrów W 
bokiej. jaka powstała nagle 
wozem wskutek  osunięcia | Ła 
ziemi nad kopalnią. h 
Nie mogąc przyjść z po (| 
cą znajdującym się na dnie% 
lu. pobiegł do szybu po pom 
Po przyniesieniu drabiny 
dobyto obydwie osoby. prai 
bezprzytomne. albowiem M% 
kobieta jak i dziecko odniosł 
wstrząs nerwowy X 
i znajdują się obecnie pod of 
ką lekarską. po 


apa PC Gm 


punkt 


l. w 
Nastki 
Dot 
nie 
nika. 
nie st 
grala swę rolę „cioci* p. Zolsłatwo 
Marcinowska. Tym zaś Mkucji! 
wiam dzielnie sekundował Będzie 
Michał Pluciński, kreując pta dr 
stać Zbyszka Dulskiego. Wregżerw: 
cie. jak zaznaczyłem. wszyg_ 
kim należą się słowa podziejBvło 
ża sumienne opracowanie Malągni 
ciekawej i niestarzejącej się M by ne 
storii „pewnej, przyzwoitej astk: 
dziny”. szła I 
-X T tystó 
4 


Spis meżczyzu 2 
rocznika 1909, 1904. 
1 7907. O. ur 


| 

Jutro winni zgłosić sfę e 
spisu w lokalu Biura Wojską. e ró 
vo-Policyjnego przy ul. PiolgęfZĘ% 
kowskiej 212 w godzinach ( BOU 
S-ej do I5-ej mieżczyźni un 0" 
dzeni w roku 1909, zamieszki u zi 
na terenie | korh. pol.. który 
nazwiska rozpoczynaią się 6 
liter: A. B: C. D, E; F.G. Ki 
dv zgłaszająacv się do Spisu % 
nien bvć zameldowany w Łó, 
dzi i posiadać dowód osobistfę. 
a w braku tegoż metrykę uriy i 
dzeria wraz | innym dokumeśąt”:,. 
tem stwierdzającym — tożsdip, b 
Mość osoby, zaświadczenie | 34) 
relestracń. "swiadectwo szkałą o" 
ne. rzemieślnicy ponadto świąg oW; 
dectwa cechowe. drzed 

Do zgłoszenia się do spisófę: 
zobowiązane są również ost 
bv. nie mocace się wvlegi 
mować ważnym dokumentoi 
z przynależności państwow 
obcej. posiadacze kart poby 
nie mający paszportu za 
nieznren naństwa obcego, 


y 


ars 
n iósł 
mu. 


a 


ło dzie 

Dr. med. į —.| 

© e o e Polsk 
Niewiażski koms 


ul. Andraeja 5 Tel. 59-40. | Trzec 
Choroby skórne, weneryczną dzie « 
i moczopłciowe. 1ponie' 
Naświetlanie lampą kwarcow ŁKS ` 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 5-9 wi 


W niedziele |! święta od 9 do 12 w olly} s 
Dla pañ oddzielns noczekninia | Fatoń: 

A: 

4 dziew 

Szawe 


bą', które to wyobrażenie spl@ maas 
ło się z obrazem „kobiety” 
— „Morderstwo”. „Trup“ 
= „Strzał“. „Klatka schodf? 
wą' A | 4 
Mam.wrażenie, że od 
chwili Wardrop zaczął się mi 
na baczności, lecz świadomi 
wysiłki nie zdradzenia się z niś 134, F; 
tezpiecznemi prawdami sprawi 133 M 
ły, że zaczął się wahać corśzzą A 
dłużej. Doszedłem do wnioskf j35 p, 
że wdowa po Flemingu musiał 136 w 
mieć rację. Strzał padł od strf 137. p, 
ny ukrytych schodów. Tylko |q3g, ja 
czyjej ręki? Tu był sęk. 1139. K 


Ua 
D 


— „Uderzenie”. „Krzesło'ł 14, p 
Na. 


— „Zginąć”. Błyskawice 
„torba“, 

, Prędko, bez najmniejsze 
wahania padły słowa: É a 
— „Bank“. „Banknoty”. 
— „Drzwi”, „Rygiel'”. | 
— „Piemiądze”, „Łisty”, PĄ Pon 
zornie bez związku. Wa 
ardrop denerwował się 13,0 | 
raz widoczniej. Kiedy na „kla” 16 30 . 
kę schodową” odpowiedział dff16,40 | 
gi raz „blizna”, stan rozprzężfczyt z 
nia, w jakim się znajdował, dd © P, 
szedł do punktu kulminacyjneśgną, po 
Co do mnie, to obraz, jaki tkw : 
w jego mózgu, odbił się w moi Powęz 
— Schwartz z blizną przez brfio 30 | 
dkie czoło | zaryglowane zazwJl9.56 < 
czai drzwi do klatki schodow?/jtjiego. 

stojące otworem! j 
Badanie trwało dalej. - l 
tda. e m) |*ram: 


W 
42. L: 


DOSC 


ię, SE 
wpaśj 
nw 
gle i Ą i 
ciad, A to się Turystom upiekło! | 
fŁatwym sposobem przy wybit 
nej pomocy sędziego z Kra- 
kowskiej Wisły zdobyli dwa 
ounkty na 
twardej Warcie. 

prawi Naizroźniejszy rywal mistrza 
m gi już drugą z rzędu niedzie- | 
Miosij $, schodzi z boiska pokonany. 

Chociaż prawie do ostatnich 
Minut meczu publiczność moc- 
no wierzyła w jej zwycięstwo. 
Jeden tylko sędzia powatpie- 
wająco kiwał głową a potem 
zaczął 


pon 
nie © 
porig 
vw 


d om 


i gwizdać, gwizdać 

k. wygwizdał aż dwie "jede- 
nastki. 

_. Dobrze czasem upaść zrę- 
cznie na polu karnem przeciw- 
nika. Cjąło nie szklanka — 
nie stłacze się, a sędziego tak 
atwo sprowokować do egze- 
ucji! Niesłuszne zarządzenia 
rał Psędziego wpłynęły drażniąco 
c pina drużynę poznańską, która 
Wreszerwała 

SIĄ: M ostre tempo. 

dzi Byto już jednak zapóźno na 0- 
ie f$siągnięcie zwycięstwa, a choć- 
się Wby nawet wyrównania. Jede- 
tej ffnastka graczy poznańskich ze- 
szła pokonana nie przez Tu- 
rystów. lecz... jedenastki. 


J 
j 
1C 


. Z 
aś f 


4] 
190] 


W ramach imprezy Ł. S. O. 
O. urządzonej wczoraj po po- 
śludnin w. Felenowie znalazły 


przez ruchliwe Stowarzysze- 
chi nle Unionu. 

u Pomimo szczupłości progra= 
„sz kj mu zawody stały na wysokim 
tóryg poziomie sportowym, „gdyż 
się 4 wzięły w nim udział wszystkie 
. Ka „Asy“ Łodzi. Pierwszy był 
- “wyście o nagrodę Ł. S. O. O. 
„pd w 3-ch przedbiegach 
„śl międzybiegu po 800 mtr. zas 
flina? rozgrywany był na 1600 
mtr. W Przedbiegu pierwszym 
Szmidt zwycięża lekko przed 
Raabem. u) , | 
W przedni Nim Rettig 
prowadzi całą trasę, lecz tuż 
drzed metą mija go Słebert. 

W przedbiegu III walka to- 


su 


ęu 
ume 
tożs 
gnie 
SzKO 
świ 


QS 
legi 


we Wczorajszy bieg kolarski 
tgi arszåwa — Brześć przy- 
s niósł zwycięstwo Stefańskie- 
mu. Drugie miejsce zajął Ko- 
łodziejczyk (Union) Łódź. 
W meczu o mistrzostwo 
e |Polski w hazenie Grażyna po- 
zi konała w dniu wczorajszym 
| ŁKS, w stosunku 8:5 (4:1). 
-40. | Trzecj decydujący mecz odbę- 
ycznć dzie się na neutralnem boisku, 
ponieważ uprzednio otrzymał 
rcow ŁKS walcower. 
wieś — W dniu wczorajszym od- 
2wpóbył się w Krakowie bieg ma- 
in» jratoński o mistrzostwo Polski, 
Ww którym zwycięży? nadspo- 
dziewanie Milcz (AZS — War- 
szawa) w czasie 2.57.55,4. 2) 
| sp 


4 Uznanie za pracę dziesięciolecia. | 


Odznaczenie PWK. dla wystawców. 


d t 
> mid 
adom (Ciag dalszy) 
z Di 133, Fałat Juljan, Bystra (Śl. Ciesz.) 
prawf 133, Malczewski Jacek. 
cori 134, Axentowicz Teodor, Kraków, 
jiosk 135. Boznańska Olga, Paryż, 
lus187 136. Weiss Wojciech. 
I stró 137. Pautsch Fryderyk. 
ylko | 138. Jarocki Władysław, Kraków. 

„| 139. Kędzierski Apoloniusz, Warszawa 
sło d 140. Dunikowski Ksawery. 
czmić 141. Wittig Edward. 
142. Laszczka Konstanty, Kraków. 


jszefi 


'. Radjo-kącik. 
Poniedziałek, 30-40 września. 
Warszaw, = odz. 


się ©1800 Komunikatyt 16,18 Przeziąd komunikatów: 
„klajj630 Aktualja Le 8. ©, = p. Wacław Bielecki; 
ał 16.40 Muzyka z płyt gramołonowych; 17.15 Od- 
rzężf czyt z cyklu otgatłzowanych przez Min. W R. 


1ł, dd] O P. p. t „Synteza dziejów Polski 
yjnet 
tkwłości; 1800 Transmisja ttroczystości 
mo!J Powszechnej Wystawy Krajowej w 
z brjlog9 Komunikaty rolniczy ! 


międzynarodowy; 22.00 Komunikaty: 
 |ticzny, P. A. T., policyjny, sportowy 
m) fram: 27.45 Muzyka lekka z „Oazy“: 


| 


meteorologiczny: 
zazWĄl9.56 Sygriał czasu; 20.05 Lekcja języka franch- 
dowfłtkiego. Lektor Lucien Roquigny; 10.30. Koncert 


| mim SPORT" |] 
Arakowskie jedenastki na łódzkie boisku 


Jak Turyści wygrali mecz z twardą 


drużyną poznańską £ 
Licznie zebrana publiczność ny 


ze wstydem przyjęła zwycię- 

stwo Turystów. Na wszystkich 

niemal twarzach igrały 
uśmieszki ironii. 

Tylko fanatycy i kibice klubu 

Fioletowych żałowali, że atak 


nie wbił więcej bramek... z je- | 


denastek krakowskich. Bvłem 


[naprzykład świadkiem takiego 


dialogu między dwoma zapa- 


leńcami: 


— Dobrze biją te elimejtry.:. 


— Jeszcz 
ge... 


e jak! 


Pod sztan- 


— Zobaczysz, że będzie trze 
Olek im nie daru- 
je i pozwoli się jeszcze raz — 


cia bramka. 


na ich polu karnem. 
On ma głowę. 


znam. 


Ja go 


— To niech się kładzie, tyl- 
ko. żeby sędzia czasem 


nie przeoczył. 
tego Turystom 
On jest dobry ka-| 


— Eee, 
nie zrobi. 
losz. 


on 


Tymczasem na boisku wszy 


stko pracowało jak w zegarku, 


szczególniej 


przy 


bramce 


Warty. której bronił brawuro- 


wy Fontow 


swą pańsz 


icz. 


) Szaro już by- 
ło zupełnie, gdy sędzia odrobił 
czyzię, t 


i. 


gwizdek kończący rozgrywkę. 


Zawody kolarskie w Helenowie. 


Szmidt podwójnym zwycięzcą. 


Brannerem gdzie też pierwszy 
z nich zwycięża o gumę. 


Międzybieg wygrywa 


uer bijąc Raaba. 


W imale spotkali się 
Brauer i 


Siebert. 


Bra- 


Szmidt, 


Einbrodt. 


Walka była bardzo zacięta, ze 


startu prowadzi 


wyprzedza 
przed 


pierwszemu! zwycięstwa: 


Einbrodt. 


sama 


Szmidt lecz |Sobolewska — P.S.P.A 25-23| 


go Siebert, by 


metą 


„ECH O” 


Pracowite piesci tódłich bokserów. 


Zawody sportowe w Melenowi 


Drugim puktem zawodów |(Pozn.) — Cyran (Zjedn.), Cał- 
sportowych w Helenowie w ra- jkowita przewaga Garncarka nad 
mach urządzonych przez ŁSOU |Cyranem ze „Zjednoczonych”, 
były zawody bokserskie lokal- Zwycięstwo pierwszego na punk 
ch drużyn. ty 
Na pierwszy ogień poszła 
para, należąca do wagi koguciej, 
Małoszczyk (Sokół) — Toporek 
(Poznański), 

Toporek górujący nad prze- 
|ciwnikiem przewagą fizyczną u- 
stępuje mu jednak 

pod względem technicznych. 
Zwinny Małoszczyk raz po raz 
wymyka mu się. Byłaby to naj- 
ładniejsza para dnia, gdyby nie 
zbyt częste chwytanie się prze- |— Rubin (Bar-Kochba) była naj 
ciwników za bary, W rezulta- |lepszą taktycznie, Rubin w pier 
cie zwycięża Małoszczyk na pun zyski dwóch rundach zaraz t- 


O prymat w wadze lekkiej 
wystąpiły dwie pary: Marczew 
ski (Ziedn.) — Hantz (Pozn.). 
Świetny technicznie Marszewsk: 
stale zasypuje Hantza prostemi 
sierpowemi, który nie jest w sta 
nie się przed nimi osłonić i w 
rezultacie pokonany i pokrwa- 
wiony 

schodzi z ringu, - 
Ostatnia para Niewski (Zjedn.) 


|kty w 3 rundzie. zyskuje przewagę, której Niew 
Waga piórkowa, Garncarek |ski nie jest w stanie wyrównać. 


Piłka nożna w Łodzi. 


HAKOAH — UNION 4:i (2:0). |stwo klasy C. Huragan nie wy- 
Zawody towarzyskie. Bramki |korzystał trzech karnych, 

dla Hakoahu zdobyli: prawo- 

skrzydłowy, Preiss, Steinbok i |SZTERN (Pabjanice) — GEYER 
Młynarski. Dla Unionu — Hahn. I 2:1. 

|Sędzia p. Pietsch. Zawody towarzystkie. 


ZJEDNOCZONE — R, K. S. | GEYER II — SZTERN II 1:2. 


7:1 (5:0.) s3 i 
Zawody o wejście do kl. B. POZNANSKI WES 2:1 
Zawody towarzyskie, 


Zwycięstwo drużyny Scheiblera 
zasłużone, Sędzia p. Richter. WKS — POZNAŃSKI II 2:0. 
TURYŚCI (rez.) — GEYER |3.cje ZWYCIĘSTWO BIAŁO- 
:2 (0:1), CZARNYCH. 
Zawody towarzyskie, Zasz: RSS z 
czytny wynik drużyny Geyera. Poznań, ŁTSG — Legia 2:1. 
Lwów. Lechja — 9 PAC 5:2. 


HURAGAN — GENTLEMAN Warszawa, Marymont — Po 
„2:2 (2:4). lonja (Bydgoszcz). 4:0 (2:0). 
Osłainie zawody o mistrzo- | X 


16 koszy dla jednej drużyny. 


Wyniki gier sportowych. 


(16:4). 
prowadzona w 


(10-15) (15:8). Gra żywa, 


ustąpić | WW pierwszej części Sobo-|ostrem tempie narzuconem 

9 trze ||ewska przegrywa, jednak w|przez „Piłsudczyków”. 
cl przybywa Brauer a za nim | drugiej walczy ambitnie i wy-| Wyróżnił się Krauze i Za- 
l - f chodzi zwycięsko. Gra stała|leski u Piłsudskiego — Ró- 
Nastepnie odbył się bieg a-|nq niskim poziomie. Sędzia p.|życki zaś zdobył największą 


merykański parami, gdzie star | Pęski. 


towało 8 pa 


r. 


Jako pierwsi trzej zdobyw- 
cy żetonów przybywają: 
H Szmidt, Siebert: 


2) Eimbrodt, Brauer; 


3) Raab, Wiśniewski. 


Buczyński 
szawa), 


(Polonja — War-| trudem. ) 
Na piątem  miejscu| Piłsudski — Zimowski 50:8 


n Czas zwycięzców 39 m. 55,8 
pisopęzy się między Einbrodtem i!sek. Í 


«i Sport w kilku słowach. 


przybył Walerysiak (Łódź). 


— W dniu wczorajszym od- 
był się na szosie Pabianice — 
Łask bieg kolarski ŁKS, z oka- 
istnienia sekcji 
kolarskiej klubu. Kolarze byl Sz: 
podzieleni na trzy grupy: sła-|się na kortach helenowskich za |ki przedstawiają 
Dys- |wody tennisowe o drużynowe mi |Co: 
tans wynosił 50 klm. Pierwsze |strzostwo Polski między Łódzk. |2:6, 
z |Lawn-Tennis-Klubem a A. Z. S.|czyński 6:3, 6:3, Osserowa, Sto- 


zji 5-cio lecia 


bi, silniejsi, 


miejsce zdobył Szymański j) ` 
grupy najsilniejszych w czasie |poznańskim, zakończone zwycię |larow 


1 godz. 41.68, drugi — Szefler |stwem łódzkiej drużyny w sto- 


najsilniejsi, 


ilość punktów. ; 
Tak wysokocyfrową wygra 
na mogą gospodarze zawdzię- 


KOSZYKÓWKA. 
czać swym napastnikom, któ- 


Gim. Państ. daw. Tomaszęw- 


ski — Seminarjum Miejskie | rzy strzelali często I celnie, nic 
21:18 (6:6). też dziwnego, «że przeciwnik 
Gra naogół nieciekawa. U|oszołomiony po częci i słabo 


grający — zdołał jedynie „od- 
bié" aż... 8 punktów, które by- 
ły też i zasługą obrony zwy* 
cięzcy. dzięki lekceważeniu za 
wodników Zimowskiego. | 

Sędzia p. Zadziłko — zado- 
wolił. 


Tomaszewskiego wyróżnił się 
Gąsiorkiewicz 1  Hałyszew- 
ski II. 

Sędzia p. Zalasiewicz. Zwy 
clęstwo uzyskane z wielkim 


Mamy puhar!:.. 


Łódzki Lawn-Tenis Klub zdobył mistrzostwo 
Polski. 

W dniu wczorajszym odbyły |zwycięstwo. Szczegółowe wyni- 

się następują” 

Warmiński — Stolarow J; 

6:4, 6:2, Stolarow M. — Tło 


J. — Seydzianka — War- 


miński 7:5, 6:4, Tłoczyński — 


z grupy naisłabszych w czasie sunku 4:3. W ten sposób puhar |Stolarow J. 8:6, 5:7, 6:1, Bracia 


1.43.37,4. Zwycięzca otrzymał |przechodni 
mały puhar, a dwaj następni 


żetony. 


amd zh 


143. Weloński Pius. 
144. Szczepkowski Jan. 


145. Skoczyłas Władysław. 
146. Spółdzielnia „Ład“, Warszawa 


t47, Stryjeńska Zofja. 


148. Przybylski Czeslaw. 


przed wo- 


, podczas wojny | po wojnie”; 17.40 Rozmal- 


zamknięcia 
Poznaniu; 


meteorolo- 
i sai or 


MAŁY MEDAL ZŁOTY. 


I. „Bluszcz“, Towarzystwo Wydawnicze, War- 


szawa. 


2. „Świat”, Warszawa. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś po raz trzeci „Rywale” Andersona, Stale 
lingsa | Zuckmayera w przekładzie Jerzego Kos- 
sowskięgo, w kapitalnej 
Leona Schillera. Obsada premjowa z p. Jarkow* 
ską, Kijowskim i Krzemieńskim na czele. Jlustra= 
cję sztuki stapowią pierwszorzędne sceny batalis- 
tyczne Fox-filmu „Świat w płomieniach", > 


TEATR POPULARNY, 

Dziś po raz czwarty oraz jutro Í w Środę 
świetna komedia Gabryeli Zapolskiej „Moralność 
pani Dulskiej“ z Sabiną Zielińską w roli tytułowej, 
Obsada zbiera zasłużone oklaski. 


TEATR KAMERALNY. = 


Stolarow — Tłoczyński, War- 
zdobywa na własność miński 5:7, 6:2, 6:3, Stolarow M. 

Łódzki Lawn-Tennis Klub, któ- |— Warmiński 7:5, 6:2, 6:3, Sey- 

ry odnosi już trzecie z rzędu ldzianka — Osserowa 6:4, 6:3. 


3. Związek Polsklego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych, Kraków. 
4. Marjan Dąbrowski, Kraków. 
5. Wilhelm Antoni Skrzyczyński, Lwów. 
6. „Czas“, Spółka Wydawnicza, Kraków. 
7. Krakowskie Koło Architektów, Kraków. 
8. Drukarnia 1 Księgarnia św, Wojciecha, 
Poznań. 
9. „Książnica Atlas", S. Ał, Lwów. ; 
10. Zakład Narodowy Im. Ossolińskich, Lwów. 
11. M. Arct, Zakłady Wydawnicze, S. A, Ware 
SZAW2. , i 
12. Górnośląskie Zjednoczone Huty, Królewska 
I Laura, 5. A» Katowice. A 
13. Friedenshitte, S.-A., Katowice. 
14. Huta Bismarcka „Blsmarckshiitte”, Wielkie 
Hajduki, pach 


Mieczystawa Frenkla, który kreując w komedji M. 
Baluckiego „Grube Ryby“ rolę Wistowskiego 
stwarza najkapitalniejszą swoją kreację. Obok 
mistrza w rolach popłsowych Karolina Lubień- 
ska i Leopold Zbucki. 

Mieczysław Frenkiel wystąpi tylko jeszcze 
trzy razy to jest do czwartku włącznie. Od dziś 
ceny zniżone. 


inscenizacił i reżyserii 


4 
DZISIEJSZY KONCERT ADY SARI. 


Po wielkim sukcesie artystycznym | entuzja- 
stycznem przyjęciu jakiego doznała p. Ada Sari 
na swoim piątkowym koncercie w warszawskiej 
Filharmonfi, dziś przyjechała do Łodzi, gdzie od- 
będzie się zapowiedziany koncert tej sławnej ku- 
luraturowej Śniewaczki, 


yent y 


Dziś występ najwiekszego artysty, polskiegoć 


KTO ZOSTANIE 


TSEF"5! 


a” 1 
4 


MISTRZEM LICI? 


Piękne zwycięstwo Ł. K. S. 


Wyniki ostatnich dwu tygo- 


dni wysunęły poważnie na czo |obu drużyn i... 


ło tabeli ligowej Wisłę (Kra- 


ików). która ma wielkie szan- 


sę obecnie na zdobycie tytułu 


mistrza Polski : 
po raz trzeci z rzędu. 


GARBARNIA — WARSZA- 
WIANKA 5:0 (3:0). 

Drugi ten mecz ligowy, któ 
ry się odbył w niedzielę przed 
południem na boisku krakow- 
skiej Garbarni, zgromadził oo 
ło 1500 osób. Nietylko sam Wwy- 
nik, ale także i przebieg meczu 
są żywym dowodem dobrej for 
my, w jakiej znajduje się dru- 
Żżyna Garbarni, godnie repre- 
zentująca krakowską piłkę noż 
ną w Lidze. 

Na pierwszy plan wysunęła 
się linia napadu Garbarni, w 
której pierwsze skrzypce pro- 
wadził Joksz. 

Natomiast w drużynie War- 
szawianki zupełnie się nie kle- 
ito, wszystkie linje grały słabo 
a do porażki tak wysokiej przy 
czyniła się też w pewnym Stop 
niu słaba gra bramkarza Do- 
mańskiego. 


CRACOVIA — LEGJA 3:3 
1:1 


Lexja miała większe aspira 
cje od Cracovji ze względu na 
lepszą pozycję w tabeli. Wy- 
nik nierozstrzygnięty, jakim za 
kończył się ten mecz, osłabił 
znacznie pozycję Lezji, a prze- 
kreślił właściwie wszelkie dą- 
żenia biało - czerwonych do 
pierwszego miejsca w Lidze. 

Wracając do samego prze- 
biegu zawodów podkreślić mu- 
simy, iż obie drużyńy w zro- 
zumieniu ich wagi wystawiły 
pełny skład. Już pierwsze mi- 
nuty zapowiadały się niezmier- 
nie interesująco, jaką też oma 
była rzeczywiście przez cały 
przeciąg zawodów. 


WISŁA — I. F. C. 4:2 (1:2). 

Katowice. Zawody wczoraj 
sze żywo przypominały zawo 
dy między temi samemi kluba- 
mi z przed 2 lat. Taka sama 
podniecona atmosfera, takie sa 
me tłumy publiczności, tak 


Pierwszy p. 


sama silna woła zwycięstwa 
taka sama awan 
tura, zakończona interwencją 
policji i 

wkroczeniem jej na boisko. 

Jeżeli idzie o sam przebieg 
gry to zaczyna się on w atmio= 
sferze niezwykłego podnieęce- 
nia, Obie drużyny przez dłuż 
|Iszy, CZAS grają bardzo chaoty 
|cznie, zaprzępaszczając caly 
szereg zupełnie pewnych pozy; 
cyj. Pierwszą bramkę UzyS- 
kał I. F. C. przez Pośpiecha z 
zamieszania podbramkowego 1 
to się staje bodźcem dla miej- 
scowych do dalszej żywej gry, 


ŁKS — POLONJA 2:1 (1:0). 

Warszawa. W |1-szej polo- 
wie drużyną lepszą są łodzia- 
nie, którzy zdobywają już w 6 
min. przez Tadeusiewicza pier 
wszą bramkę. Po przerwie grą 
równorzędna, ale więcej sytu- 
acyj podbramkowych ma Po- 
ionja. Jedyną bramkę strzela 
w 25 min. dla Polonji Krygier. 

ŁKS zawdzięcza zwycię- 
stwo drugiej bramce, strzelo- 
nej również przez Tadeusiewi- 
cza i 

z przeboju. 

Dwa rzuty karne zostały má 
tym meczu niewykorzystane, 
a to przez Szczepaniaka (Po- 
lonia) i Cyla (ŁKS), Na wyróż 
nienie zasługują z Polonii Ata- 
szewski, grający na środku po- 
mocy i Bułanow oraz z ŁKS-1 
Stolenwerk i Tadeusiewicz. Sę 
dzia p. Rutkowski. Widzów Ory 
koło 3000. ' S, 


RUCH — CZARNI 5:2 (41%. 

Lwów. Zasłużone zwycię- 
stwo drużyny górnośląskiej, 
która miała znaczną przewagę 
nad swoim przeciwnikiem do 
pauzy. W tym okresie padły: 
już cztery bramki dla Ruchu, 
w którym wytóżniii się głów= 
nie Sobota i Gąsior. 

Po przerwie gra równorzę= 
dna. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Sobota (2), Gąsior, Pe- 
terek i Buchwald po jednej, dla 
Czarnych zaś Sawka i Chmie- 
lowski. Widzów około 1500. 
Sędzia p. Brzeziński z Krako- 
wa. AE ean f > A 


Plihal Karol. 


Raid samochodowy dookoła woje- 


wództwa 


łódzkiego. 


Raid samochodowy zorgani- |mund (Citrac), 9) Saladin Jan 
zowany przez Łódzki Automo-j(Delage). 10) Poznański Mau- 
bilklub, zgromadził w dnin |rvcy (Ford), 11) Keilich Otto 


wczorajszym na starcie przy |(Flat). 
rogu ul. Anny i Al. Kościuszki |(Steyr), 13 Seydel Alfred, 


20 zawodników. Trasa raidu 
wynosiła ogólnie 390 klm, i 


Oskar 
14) 
Woli Wiktor. (Pontlac), 15) 
Kon Kazimierz (Delage), 16) p. 


12) Müller 


biegła przez Łódź — Zgierz — | Błaszkowski (Tatra), 17 Eisert 


Ozorków do Piotrkowa. 

Meta raidu w Piotrkowie na 
rynku. 

Raid ukończyło 18 zawodni- 
ków i tak: Pierwszy na mecie 
w Piotrkowie stanął p. Plihal 
Karol (Bucik), 2) p. Czyliga- 
rian (Fiat), 3) p. Oser Stefan 
(Minerwa). 4) p. Karsch Zyg- 
munt (ADK). 5) Reicher Sta- 
nistaw (Delage), 6) p. Emde Ka 


rol (A. D. M,), 7) Gerhard Leo-|ną 
pold (Vólsin), 8) Tesche 


Czerwoni gonią Czerwonych 
Tabela 


1 

2 

3 

4 

5 Legja | 
6 Cracovia 

7 Warszawianka 
8 Czarni 

9 Polonia P 
10 E F. G ME. 
11 Ruch 8 
12 | Turyści ` 


Pogoń 


Polonia bydgoska w Łodzi. 


Ed- 
XxX 


Harry (Tatra), 18) p. Ziółkow= 
ski (Chewrolet). | 
Po przeprowadzonej w dniu 


dzisiejszym ocenie poszczegól- , 


nych wyników i warunków od 
bvcia trasy przez poszczegól- 
nych zawodników. zostaną u- 
stalone przez Komisię Sporto- 
wa Automobilklubu — kolejne 
miejsca zdobyte w raidzie I 
czołowym zawodnikom zosta= 


wręczone cenne nagrody. | 


ligowa. 


Św S 

5 5 

2 1. $ 

4 5 ; | 
19 9 4 6 36:29) 22 
19 1 6 6 (40:31! 20 
20 5 17 8 30:43) 17 
19 6 4 9 51:49) 16 
19 6 4 9 |35;44| 16 
20 5 5 | 10 |29:40 15 
17 51.4 1 |29:34| 14 
18 6 2 | 10 |26:46) 14 
18 5 11 [32:39 12 
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Czwarty mecz Ł.T. S.G. 


Nadchodząca niedzieła wol- 
na będzie od spotkań ligowych 
a to ze względu na mecz mię- 
dzypaństwowy i 

Austrja — Polska. © 
Odbędą się natomiast cztery 
spotkania, z serji rozrywek o 
wejście do ligi. O í 

ŁTSG gości w Łodzi byd- 


|soska Polonię, z która rozegra 


spotkanie rewanżowe. Pierw= 
szy mecz zakończył się zwy- 
cięstwem drużyny łódzkiej w 
stosunku 4:1. 

Legia — Marymont w Po- 
znani, 

Podgórze podejmuje u sie- 
bie mistrzowską drużvne ©- 
kregu kieleckiego. 

= K a 


EC 


wziął odważny rycerz do niewoli. 


Najstarsze miasto świata. 


Zazwyczaj uważa się, że naj 
gtarszem (zamieszkanem) mia- 
stem świata jest Damaszek: Po 
czątki jego sięgają zamierzchłej 
starożytności, Jest on ' stolicą i 


głównem miastem Syrji i leży po | 


obu brzegach rzeki Barady w od 
ległości pięćdziesięciu ` siedmiu 
mil od Beirutu, Trudno określić 
dokładnie wiek tego patriar- 
chy miast, pewnem jest wszak- 
że, że sędziwe jego barki uginają 
się pod ciężarem 
przeszło 3000 lat. 

W czternastym rozdziale Ge 
ńezis Damaszek wspomniany 
jest w opisie bitwy między czte- 
rema królami po jednej stronie, 
a pięcioma po drugiej stronie, w 
której zwycięski Abram ściga 
rozgromionych królów do Ha- 
bahu na północ od miasta. 

Dziwne to miasto i dziwne je 
go dzieje, Ileż to razy pod!egało 
ono zmiennym kolejom losu — 
bywało atakowane I! bronione, 
zdobywane wielokrotnie, dobrze 
rządzone, to znów obracane w 
ruinę, palone i odbudowywane. 
Jednem słowem przeszło ono ty 
le doświadczeń i katastrof, że 
historja naszych miast współcze 
snych blednie i maleje przy je” 
to krwawej kronice, jak świeca 

przy łunie pożaru. | 

W czasie suwerenności Egip 
tu nad Palestyną, za panowania 
osiemnastej dynastji Damaszek 
był stolicą małej prowincji Ubi. 

Razu pewnego król Dawid, 
urażony na miasto, uderzył na 
nie | zabiwszy 20000 Syryjczy* 
ków, wziął całą ludność do nie- 
woli. Później wojownik nazwis* 
kiem Rezon wziął szturmem 
Damaszek razem z tysiącem żon 
króla Salomona. 

Potem miasto przechodziło 
wielokrotnie 

z rąk do rai 

Płynęły potoki krwi i wład- 
cy zmieniali się tak często, Że 
nawet Ameryka Południowa mo 
głaby im pozazdrościć rekordu 
niestałości rządów, Wkońcu w 


|wnemu generałowi 


roku 333 przed Narodzeniem 
Chrystusa Damaszek dostał się 
przez zdradę Parmenianowi, sła 
Aleksandra 
Wielkiego. Po śmierci tego ostał 


Pierwsza miłość jest uczuciem silnem ale krótkotrwałem. kę 


|niego zaczął się znowu zawrot- 
|ny kontredans, i 

Obecnie Damaszek liczy o- 
koło 200.000 mieszkańców i jest 
we władaniu Arabów. 


H O” 


Nr 253 


Uczciwa robotnica. 


Są bardzo ciekawe wypad- 
|ki i przykłady utraty pamięci, 
ale jednym z najciekawszych 
ljest wypadek pewnego urzędni 
|ka państwowego, inżyniera Sik 
sny, w Rydze. 


| Pan Siksna niedawno dał 


jakąś f 
książkę do oprawy. 
Kiedy. zaś jedna z robotnice, 
nazwiskiem Minira Hase, zażzę 
ła rozrywać nierozcięte arku- 
sze książki, w ;ceju ich zeSzy- 
cia, nagle'ż jednego zwiętówy 
gama josh 
GTi Wu 


- 
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ML jakim wieku należy wstępować w związki małżeńskie? 


Żona powinna być 10 lat młodsza od męża. 


Jest to pytanie, które nigdy 
nie przestaje być aktualnem. 
Jest ważne dla każdej młodej 
panny i każdego młodego czło- 
wieka. Wogóle dla każdego. 
co jeszcze trwa w stanie panień 
skin lub kawalerskim dla wszy 
stkich. co 

w życiu we dwoje 
widzą treść istotną bytu. 

Nie żyjemy już w czasach 
romantyzmu. Sporty, techni- 
ka. uświadomienie, równoupra 
wmienie obu płci — wszystkie 
te czynniki odebrały miłości 

jej czar upajający. 

Zarówno „on“, jak i „ona“ kie- 
rują się nie samem uczuciem 
tylko, lecz i względami rozsąd- 
ku i rozumu, gdy mają zamiar 
wstąpić w związki małżeńskie. 
Ponadto niepomyślne warunki 
gospodarcze najświeższej doby 
zmuszają do zastanowienia się 
nad kwestją, w której dawniej 
rządzono się przeważnie naka- 
zem Serca. 

Pierwsze zagadnienie, jakie 
się w tej sprawie nasuwa, mieś 
ci się w pytaniu: Czy pobierać 
się należy w młodym wieku? 

Benjamin Franklin kiedyś 
wypowiedział się w tej kwe 
stii w nastepujący sposób: 
„Na podstawie związków, ja- 
kie znam, skłaniam się do mn'e 
mania, że najszcześliwsze Są 


Gwałtowne pragnienie marynarzy. 


Karkołomna akrobatyka. 


Dwaj marynarze szwedzcy 
mieszkali w tych dniach w 
pewnym hotelu w Rotterda- 
mie, © północy dostali obaj 
nagle gwałtownego pragnie- 
nią, które postanowili 

ugasić szklanką piwa. 
Zadzwonili ma pokojówkę, lecz 
zamiast niej zjawiła się sama 
gospodyni, która oświadczyła, 
że o tak późnej porze nie wy- 
daje piwa. A gdy marynarze 
zaczęli coraz natarczywiej do- 
mocgać się pożądanego napoju, 


Marynarze nie dali się jed- 
nak odstraszyć. Chcieli napić 
się piwa za wszelką cenę. Spo 
rządzili z prześcieradeł linę i 
jeden z nich spuścił się na niej 
na dół z drugiego piętra. Lecz 
dotarłszy do końca zaimprowi 
zowanej liny stwierdzili, Że 
od ziemi 

dzieli go jeszcze 5 metrów. 
Zeskoczył wówczas i złamał 
obie nogi. Oczywista ten .wy- 
padek odebrał zarówno jemu, 
jak jego koledzę ochotę do na- 


wyszła szybko i zamknęła po-| tychmiastowęgo ugaszenia 
kój ma klucz. pragnienia. 
XX 


Przywódcy austrjackiej Heimwehry. 


Maig 


marpa ge 


Austrja od kilku tygodni znajduje się na wulkanie. „Heim- 


wehra” nie zrezygnowała z zamiaru opanowania 


iednia 


siłą, Wskutek tego ustąpił kanclerz Streeruwitz, Nowy 
kanclerz Schober, dotychczasowy prezydent policji ma 
przed sobą trudne zadanie. 


Na zdjęciu: przywódcy 


wojowniczej Heimwehry. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst., 


małżeństwa, zawarte 

w bardzo młodym wieku, 
gdyż charakter i przyzwycza 
jenia ludzi młodych nie są je- 
Szcze tak ustalone i zakorzen:o 
ne, jak w późniejszych latach; 
stąd ludzie łatwiej nakłaniają 
się do siebie I łatwiej unikają 
nieodzownych konfliktów”. 

Na tem wszakże kończą še 
dobre strony małżeństw, zawie 
ranych w młodocianym wieku 
Należy również wziąć pod n- 
wagę 

ujemne strony 
podobnych.związków. Trzeba 
pamiętać, że wszelkie uczucia 
w wieku młodocianym są rów- 
nie 

chwiejne, 

jak i charakter. Małżonkowie 
częstokroć rozwijają się nierów 
nomiernie. Jedno z nich pozo» 
stąć może w tyle za drugiem 
Rozdźwięki są nieuniknione, — 
Ponadto ludzie młodzi 

lubią się bawić, 
nie wystarcza im zacisze do- 
mowe Ważne znaczenie po: 
siadają także środki materjal 
ne. Bardzo młody małżonek w 
rzadkich tylko wypadkach znaj 
duje się w możności utrzyma- 
ma żony. Zmusza to ją do pra 
cy. W tej okoliczności niejet- 
nokrotnie tkwi niebezpieczeń- 
stwo dla szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego. Prócz tego zbyt 
młodzi małżonkowie nie odno» 
szą się dostatecznie sumiennie 
do swoich obowiązków rodzi- 
ciełskich. Dziecko uważają 
bądź 


za zabawkę, 


bądź za zło koniecznę. 
Drugie zkolei pytanie w kwe 
stji małżeńskiej tyczy się różn: 
cy wieku pomiędzy małżonka- 
mi. Lekarze naogół utrzymu 
ją. żę mężczyzna powinien być 
starszy od kobiety przytaj- 
mniej 
o lat dziesięć. 
Nauka silę wieku męskiego 
określa na czas od 30 50 r9 


ku życia, a rozkwit kobiety od 
24 — 40. Wobec tego, że ko- 
|bieta przekwita prędzej od męż 
czyzny, różnica więku od 6 do 
10 lat pomiędzy małżonkami 
jest najbardziej wskazara. 
Dzisiejsze małżeństwa nie 
uwzględniają tej różnicy wieku, 
przepisanej rozsądkiem i wzęglę 
dami naukowemi. Przeważnie 
pobierają się ludzie jednych tat 
iw tem właśnie upatruje stę 
|przyczynę tak licznych rozwo- 
dów dzisiejszej doby. Prawo 
przyznaje mężczyźnie autory* 
tet głowy rodziny — gdzież 
szukać tego autorytetu w cz!» 
wieku jednego wieku z sobą? 
Zaś pod względem material- 
nym człowiek starszy od żony 
lepiej zabezpieczy jej byt i le- 
lpszą i rozsądniejszą otoczy ją 
opieką, niż człowiek w rów- 
wym z nią wieku, lub — co gor 
sze jeszcze — młodszy. Znńaw 
cy świata i ludzi, a kwestji mał 


mują, że starszy wiek męża po 
wimien zostać uwarunkowany 
przepisem prawnym 

ponieważ nawet dwadzieścia 
lat różnicy pomiędzy mężem a 
żoną nie odgrywają żadnej roli 

Natomiast żadna ‘kobieta 
mie powinna. wychodzić zamąż 
za młodszego od siebie człowie 
ka, W dzisiejszych czasach, 
lgdy niema „starych“ kobiet, 
niema też w tem nic dziwnego. 


bie kobiecie. 

Jest to rzecz w obec- 
nych czasach dość częsta. Jed 
nakże podobne związki małżeń 
|skle nie powinny być zawiera- 
ne. Najzręczniejsza sztuka nie 
powstrzyma zmian  organicz: 
nych, a mężczyzna, szukający 
w żonie i kochanki zarazem 
nie może dochować wiernośc' 
starszej od siebie żomie, zwła- 
szczą na dłuższą metę. 

Tragiczne konflikty 
w podobnych związkach są nie 
uniknione. 


Szczęśliwe ręce fryzjera. 


Zbawcza przestroga. 


Pisma wiedeńskie opowiadają 
niezwykłą historję, którą jednak 
przyjąć należy z dużą dozą kry- 
itycyzmu i sceptyzmu, 

Oto w jednej z tutejszych sta 
rych kawiarni gromadzili się w 
jednej z ustronnych sal solidni o- 
bywatele wiedeńscy, aby przy 
piwie 

zagrać sobie w karty, 

Oczywista, iż nie było mowy 
lo wysokich stawkach, czy o ja- 
kimś hazardzie, Chodziło popro 
stu o miłe spędzenie czasu w 
gronie dobrych znajomych, 

Od pewnego czasu do jego to 
warzystwa przyłączył się właści 
ciel pewnego zakładu fryzjer- 
skiego, osobnik niezbyt sympaty 
czny, który jednak potrafił się 
narzucić solidnym obywatelom 
i stać się ich partnerem w grze, 
Fryzjer z początku przegrywał, 
później jednak szczęście zaczęło 
mu służyć w  zastraszający 
wprost sposób. Równocześnie 
jpotrafił on obudzić w towarzy- 


jszach 
zmysł hazardu 
tak, że stawki powiększyły się 
znacznie, a biedni obywatele 
stracili poważne sumy. 
Pewnego wieczora gra to- 
czyła się jak zwykle, Wtem je- 


że mlodszy mężczyzna zakos|, 
chać się może w starszej od się 


Wkońcu rozważyć . należy 
jeszcze pytanie, czy / słusznie 
jest opierać związek małżeński 
na pierwszem' uczuciu, młodo- 
ści. Nie można zaprzeczyć, że 
pierwsze uczucie:człowieka po 
siada swoisty urok, wolny. od 
wszelkiego wyrachowania. Po 
wstaje w wieku, gdy wszyst- 
kie uczucia znajdują się jeszcze 
w okresie powstawania, rozwo 
ju, niewyrobienia, .a niekiedy 
wspólne wspomnienia dziecięc- 
twa stanowią istotną. spójnię. 
Pomimo to, sposobność do kon- 
fliktów w małżeństwie nie staje 
się przez.to mniejsza, a zresz- 
tą pierwsze uczucie w życiu 
częstokroć 

jest I najsłabszem w życiu 
uczuciem, urok którego zanika 


w codzienności małżeńskiego 
pożycia. 
Są to wszystko kwestie 


bardzo poważne, wymagające 
nawysłu I rozwagi. 


żeńskiej w szczególności, utrzy |; 


Fatalna trzynastka. 
Pech Ludwika XI. 


Ludwik XIII był naprawde 
trzynastym, bowiem cyfra ta 
prześladowała go przez całe 
Życie, od urodzenia aż do śmier 
ci. Pono dnia 13 spóźnił się z 
przybyciem na świat, co było 
wielką lekkomyślnością. 
Imię Eoys de Bourbon w jak: 
kolwiek bądź sposób liczone 
ma niezmiennie 13 liter. Zare- 
czył się, mając lat 13, przyczem 


niewiadomo — czy fatalna cy- | 


fra zatruła tę skądinąd niewin- 


ną datę w życiu człowieka, czy i 


też uroczystość ta właśnie po 
twierdziła złą opinję trzynast- 
ki? A że był człowiekiem za- 
wsze 

zgorzkułałym 1 niezadowolo» 

rym, 

to niewiadomo kto komu przy 
niósł niesławę. 


13 maja padł -ojciec Jego o- | 


fiarą mordu, a w r. 1613 Huge- 
noci (którzy pono znali przesąd 
ność. króla), wydali mu wojnę 

Nie dość tego. Anna Austr- 
jacka wniosła mu w posagu 


(prócz zresztą niezwykłej uro 
dy), również 


fatalną trzynastke. 


den z graczy zauważył, iż na fof 


tografji, wiszącej na ścianie, a 
przedstawiającej b, właściciela 
kawiarni i serdecznego znajome 
|go obecnych — zmarłego przed 
kilku laty — dzieje się coś nie- 
samowitego, Oto jegomość ten 
całkiem wyraźnie wskazywał 
palcem fryzjera, czyniąc przy- 
tem ostrzegawcze miny, a usta 
jego składały się wyraźnie 

do słowa: „szuler”, 

I rzeczywiście pod wpływem 
tej przestrogi gracz ów zaczął 
| dokładnie obserwować fryzjera 
i przekonał się, że ten łotr oszu 
kuje w bezczelny sposób, To też 
|zdemaskował go, a następnie wy 
|jawił towarzyszom, w jaki osob 
litwy sposób został ostrzeżony. 


Młodcieży! Pamiętaj o przemyśle krajowym! 
KUPUJ DOSKONAŁE POLSKIE OŁÓWKI, ATRAMENTY, 


farby, pióra i mne pomoce szkolne. 
WORSE ZZA L WZT RZIIĄE ZZ ZAC 


Odbito na własnej 


przy ulicy Zawadzkiej pr, 


maszynie rotacyjnej, 


3 


Mandat. 


Salomon: — 
felsby maodat palest 
oryc: — Czemu nie... 


padł jakiś kolorowy papiere 
potem drugi; potem kilka taki 
papierków, potem cały © 
Stos. WAS ŁUK, 
Zdzłwionapańma Minna vo 
kazała; wiajstłówi co znalazła 
a on rozpoznał /Ww* kolorowych 
papierkach. zunełęje uczciwe 


eWMbanknoty. dólarowę. 


+, Byłottam 1500%olarów, czy 
EF akoło I$tystęcy) złotych poł 
śkich.  Minmd<Hlage' jest uczcie 
wą dziewczyną, ("A uczciwym 
człówiekiem jest także introli= 
gator, więc znalezione pienią* 
dze oddano do policji, która wê 
zwała do siebie | 
właściciela książki. 

Pan inżynier Sikśna z pôs 
czątku nie a nic nie rozumiał 
dopiero gdy mu pokazano do: 
lary, pamięć mu zwolna zaczę 
ła powracać | zaczął sobie przy 
pominać, że. istotnie kiedyś 
schował jakieś pieniądze do | 
książki. 

Ale teraz, kiedy ma je ode 
zyskać, sprawa się nie przede 
stawia całkiem poprostu. Poli- 
cja bardzo się zainteresowała 
tem zjawiskiem i formą tak" ge / 
sobliwej utraty pamięci i chce | 
wiedzieć koniecznie, jakim spo! 
sobem p. Siksna doszedł do ta] 
kiej sumy i dlaczego, zamiasć / 
zamknąć je w kasie, | 

schował ją w książce. 

Pan Siksna przeto będzN 
jeszcze miał niemało kłopotów 
natomiast panna Minna Hase 
pozbędzie się ich, bo uznano ją 
za uczciwą znalazczynię, któ- 
rej sie według prawa łotewsk'a 
zo należy trzecia część sumy, 
czyli'5 tygięcy złotych pol- 
skich. 


bowiem fmię jej także składa 
się z 13 liter (Anne d'Autriche). | 
Jeżeli zważymy, że prócz tego | 
miała lat 13 w dniu zaślubin, to | 
zrozumiemy, dlaczego para ta | 
mimo tylu zadatków szoros 
bwła tak. niedobrana... ! 


Dolores Costello 


bohaterka filmów „Arka Noe- | 


go“ i „Madonna ulicy". | 


Moryc, jak ty myślisz, Czy Polska 4 
Tep fak tyimysli y pray 


Przecież my się dawno Pok 


ską opiekujemy, Teraz ona powinna się zrewanżować. 
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